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Dwuznaczna rola Ukraińców
i Niemców w Małopoisce

Druga bitwa o Kanton
w przededniu doniosłych wydarzeń

W  „Przew odniku W icjskim “ w ydanym że jedynie sytuacja w Sudetach zachęca

przez działaczy cem rauiego z a w ią z k u  ia U K iaincow ao m ajow ego w ystąpienia

guyoy m e O Konczno^ci, K tóre O K iauają  

l u .k , ze rucii U K rainski przy  m era naj- 

jasKraw sze lorm y tam , guzie K uionn m e- 

im ecK icn jest najwięcej, a w ięc w pow ia

tach : Citryj, U ronooycz, droaeK Jag., K a  

w a K uska, ótanisiawow .

Jakie w yciąga z tego w nioski autor?  

,,Zyjem y w czasami niespokojnych. 

D eutschen m O steuropa". ! Trzydziesto  tysięcznej grupy, opanowa-

w Chinach południowych
im odej w si „O iew . czytam y w artyku 

le p. óztabow skiego  p.t, „żyw ioł niem iec

ki w  M ałopoisce w scnoum ej ' nast. uw a
gi: „N a now o zainteresow ał się naród  
niem iecki południow ym w schodem , w ska 
zano  m u now e drogi cnw aiy, które prow a  
dzą do połączenia N iem iec z A zją i M o-j 
rzem  Czarnym . lak pisze dr. A aidl w : 
dziele „Łhe 1
O to w łaściwy  cel prow adzonej na daleką nej w rogą, rozpalającą w yrobraznię i roz  
m etę pracy. N a razie zas, by robota szła budzającą niezdrow e apetyty ideologią, 
prow adzi się akcję w srod U kraińców, nie należy, szczególnie na tym w łaśnie 
których zaraża się bakcylam i narodow e- {obszarze, lekceważyć", 
go socjalizm u. Poza działalnością N iem ie 1 
ckiej Rady Ludow ej dla M ałopolski
(D euscher V olksrat fur K leinpolenj m ac
ki sw oje w ysuw a tu Jungdeutsche Partei, s 
organizacja sen. W iesnera. O rganizacja! 
ta w yznaje ideologię narodow o— socjalis 1 
tyczną i jako taka m usi realizow ać zało- . 
żenią narodowego socjalizm u, slorm ow a!

Pan Prezydent i|. P, powołał senatorów 

którzy wchodzą do Senatu z nominacji
• .. o । W a 7?S2a W A . Zarządzeniem z dnia H asbacha, b. senatora w  w oj. pom orskim ; 

ne dla Europy w schodniej przez K ozen^an Prezydent Rzeczypospolite] ! A ntoniego Jakubowskiego, prezesa Zw ią- 
berga, czołow ego ideologa ruchu hitlero,^ dstawie arL 13 ust^ (2) ut. t. usta-\zka O gólnego Łodolicerow Rezerwy R. 
w skmgo. Program  w idzi w U krainie nie-i konstytucyjnej i art. 40 ust. (1) or- P. w  \V arszaw ie, inż. Em ila K alińskiego, 
m iecki śpichlerz; bardzo dobitnie w yia- . dynacj] wyborczej do Senatu powołał m inistra w  W arszaw ie; inż. 1  adeusza K o  
-.i .+ _i ___ bylańskiego, przem ysłowca  w  W arszaw ie

Prof. dr. K azim ierz Bartla, b. senato- inż. Czesław a K larnera, przem ysłow ca 
i ra w e Lw owie; Zygm unta Beczkowicza, i w W arszaw ie; Bohdana Lepkiego, profe- 
b. senatora w W arszaw ie; K azim ierza  1 sora uniw ersytetu w K rakow ie; dr. Fer- 
Bispinga, b. senatora w  w oj. białostockim dynanda M achaya, proboszcza w K rako  
ks. W acław a Blizińskiego, proboszcza w  i w ie; M ariana M alinowskiego, b. senatora 
Liskow ie; W łodzim ierza D ecykiew icza, , w W arszaw ie; W ładysława M alskiego, 
b, senatora w e Lw owie; Jana D ębskiego, b. senatora w  w oj. now ogródzkim ; Bogu- 
b. posła na Sejm w  W arszawie; K azim ie sława M iedzińskiego, podpułkow nika w  
rza Fudakow skiego. b. senatora w  w oj. lu W arszawie; Stanisław a M iłaszewskiego, 
bełskim ; inż. M ichała G noińskiego, płk. literata w \V arszawie; K onrada O lchow i 
w st. sp. w  W arszaw ie; W itolda G rabów cza, publicystę w W arszaw ie; A leksan- 
skiego. m inistra w W arszaw ie; Erw ina dra O sińskiego, gen. dyw . w st. sp. w

ził się sam H itler w  czasie sw ych gw ał-,^ senato;ów ; 
tow nych przem ówień antybolszew ickich  
w r. 1937 .

W  tym  oświetleniu rola N iem ców M a 
łopolskich i zadania, jakie m ają do speł 
nienia, nabierają bardziej określonych 
konturów . Skutki działaln. nie dają na  
siebie długo czekać. Trudno jest copraw- 
da ocenić rolę, jaką odegrali N iem cy  
m ałopolscy przy ogłaszaniu m ajowej de
klaracji „U ndo", żyw o przypominającej 
żądania N iem ców sudeckich. —  M ożna 
w praw dzie zadow olić się stw ierdzeniem ,

Uczestnicy Pierwszego Ogólnopolskiego Zjazdu Wójtów w Warszawie.

SZA N GH A J. Południow e Chiny, w e
dług kom unikatów dow ództw a duńskie
go, są w przededniu w ażnych w ydarzeń,

\v najbliższych dniach m a się rozpo
cząć generalna oitw a o K anton. U bie stro  
ny czynią ao niej ostatnie przygotow ania. 
D otycnczasow e w alki byty tyiko w stę
pem  do głów nej akcji.

W przew idyw aniu w ypadków, Japoń 
czycy dobrow olnie, bez nacisku ze stro
ny chińskiej, porzucają zbyt w ysunięte  
pozycje i w ogóle skracają strategiczną  

bylańskiego, przem ysłowca  w  W arszaw ie  

linię frontu. Jednocześnie Japończycy  
K ieruje w szystkie rozporządzaine sny ao  
ivantuuu.

unia 18 bm . przybyło tam 5.000 pie
choty japońskiej; jest to tyiko aw angar
da znacznej, no uczącej ponad 4U .U O 0 
grupy posiłkow ej, ciągnącej od A m oy. 
vzęsc tego oddziaiu pocnodzi z torm ozy.

Jak się zdaje giow ne uderzenie chiń
skie m a byc skierow ane po p.zez st. H u- 
ansza, posiadającą rozstrzygające zna
czenie strategiczne. Jednocześnie Chiń
czycy usiłują zając na całym  froncie do
godne pozycje w yjściowe.

A rtyleria chińska otrzeliw uje pozy
cje japońskie z południow ego brzegu rze
ki Ferłowej. Żyw a akcja toczy się rów 
nież w okolicy m . Sam szui, jednego z 
głów nych japońskich punktów oporu w  
tym  rejonie.

W  centralnych Chinach działania za
czepne, rozpoczęte przez Chińczyków  
na południowym - w schodzie od m , W a- 
hu, na rzece Jang - Tse, rozw ijają się, 
jak dotąd, pom yślnie dla nich. Po ener
gicznie przeprow adzonym  natarciu Chiń
czycy zajęli m . Jsiuanczen, położone o  
60 km . na południe od W uhu.

W arszaw ie; Stanisława Patka, b. sen. w  
W arszaw ie; dr, A lojzego Paw elca, b. se
natora w w oj. śląskim ; A ntoniego Ro
m ana, m inistra w  W arszawie; Izaaka Ru  
binsztejna, rabina w  W ilnie; H alinę Suj
kow ską, nauczycielkę w st. sp. w W ar
szaw ie; prof. dr. W ojciecha Św iętosław- 
skiego, m inistra w W arszaw ie; dr. M a
ksym iliana W am becka. rolnika w w oj. 
poznańskim ; dr. Leona W olfa, starostę  
w e Frysztacie; dr. A lfreda W ysockiego, 
am basadora w st. sp. w W arszawie; dr. 
Zdzisław a Żm igrydera-Konopkę, docen 
ta uniw ersytetu w W arszawie.

Dekret o ochronie państwa

D ekret Prezydenta R. P. o ochronie 
państw a, który ukazać się m a w dniach  
najbliższych, zawierać będzie podobno  
m . in. zakaz należenia do m asonerii, prze  

i pisy karne za sianie paniki, za szkodze
nie w ym iarow i spraw iedliw ości, za szkód  
nictw o na polu gospodarczym  i za prze
ciwdziałanie eksportowi polskiem u.

Książe Radziwiłł nalely do OZN.
K onserw atyw ny „Czas" doniósł, żc 

, książę K rysztof Radziw iłł, w ybrany osta- 
i tnio senatorem , jest „niezależny . O bu
rzył się na to określenie książę - senator 
i w tym  sam ym „Czasie" ośw iadcza:

„Zostałem w ybrany jako kandydat 
O bozu  Zjednoczenia N arodow ego, do  któ
rego szeregów m am zaszczyt należeć od  
pierw szego dnia jego pow stania".

Mussolini w obronie 
Schuschnigga

W IED EŃ . K rążą pogłoski, że M usso
lini osobiście interweniow ał u H itlera w  
sprawie rychłego zw olnienia b. kancle
rza Schuschnigga. M ussolini m iał przeko  
nać H itlera, że nie pow inien w ytoczyć 
procesu politycznego przeciw b. kancle
rzowi A ustrii, bo w toku jego m ogłoby 
się ujawnić niepożądane refleksje odnoś
nie stosunków W łoch do daw nej A ustrii.
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Strajk szkolny na Pomorzu
1906 7 rokuihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Na początku dwudziestego wieau pier ] zupełnie naukę religii w języku polskim  
:yui witin-im omuvueui a u u h u u u i i nawet w najniższych oddziałach, W ów- 
ej w oyiym zauuize pi usmm, mc- czas ukazała się pierwsza odezwa rodzi- 
.puwie birujA saaoiuy. z^nuczeaie j-- ców katolickich w Kościerzynie na wiel- 
. . . 11 1 1 i t . 1 tlił w 1 O* / Ł 1 i 1 1 LZ li f ' i 1 . ii I la  / — I . 1X1 k liii /"I l i Ilf I z*x Ir • I « « l

; ważniejsze wydarzenia podczas strajku 
by przypomnieć dziś ówczesną odwagę 

, młodzieży i rodziców, a szczególnie Ks- 
Batkiego z Lubawy. Za odważne wystą
pienie księża z dekanatu lubawskiego  
zostali ukarani do pól roku więzienia.

Największą karę otrzymał Rs. Pro
boszcz Jan Olszewski z Usieka, obecnie 
w Szczodrowie. M usiał on odcierpieć 1 i 
pół roku więzienia, następnie opuścić 
probostwo w Usieku. Objął w Szczoaro- 
wie niewielką i biedną parafię. Równo
cześnie organista Dominik Czapiewski o- 
trzymał 6 miesięcy więzienia. Rząd oba
wiał się groźnych następstw ze strony 
ludu za krzywdy wyrządzone duszpaste
rzom. Księża z dekanatu lidzbarskiego  
górzeńskiego za wydaną odezwę zasądzę 
ni zostali na kary pieniężne po 600 ma
rek, a mianowicie: Ks. dziekan Kurzyn- 
ski, ks. Dr. Maliński, ks. Pabisz, ks. Sy- 
chowski, ks. Wollenberg, ks. Żurawski 
oraz ks. Łowicki.

W tym samym procesie ukarano rów  
nież redaktora Formańskiego grzywną 
200 marek. Częstokroć skazanych z miej
sca odprowadzano do celi więziennej.

^ztablewskiego, całe nieomal duchowien 
siwo pomoiorue przystąpiło ao akcji.

INaprozno oczoKiwanu ukazania się o- 
rędzia ze strony ASi^uza o l su  a pa cnet- 
muisfłiego; wyręczyn go jeunaK nieustra
szeni i wypruoowaiii w waice z zaoorcą 
znani Księża działacze dekanatu luoaw- 
skiego a mianowicie: As. Kucnmewicz. 
Ks. Dr. Lis, Ks . Okoniewski, Ks. Pełka, 

| As. Kowaiski, Ks. Wachowski i żyjący 
As. Majka, którzy pouczali rodziców, jak 
powinni postąpić w walce o pacierz pol
ski. Ludność katolicka, mając takich 
przewodników, poczęła działać jak Po
morze długie i szerokie. Posypały się 
podpisy pod petycje tak, że w 14 dniach  
zebrano ich przeszło 10.000. Gorączko
wo gotowano się na całym Pomorzu do 

! strajku. Kaszubi stanęli na początku li
stopada do apelu. W szkołach powstała 

„oąażcie stanowczymi i roztropnymi. wówczas istna panika a nauczyciele, wy- 
c/Uuu/c*e uztet/tu na puiSKą uauiiLi trąceni z równowagi, stali się katami
pr^y^iuwawc^ą uo saftia.^emuw swię- dziatwy. Nastąpiły tęlraz przesiedlenia 
cyca, ^ąaajcie, aoy oyiu zapisane ao poi- z Wyższej do niższej klasy, bicie po ca- 
smego oauziaiu, aay po polsku się uczy- łym ciele, targanie za włosy, przetrzy- 
to katectuzmu, po poisku się spowiaaa- mywanie po lekcjach, przepisywanie w  
to i po poisku się moaiuo jak Wy. i o godzinach nadliczbowych i groźba prze- 
jest prawem Waszym i prawo to każaa dłużenia obowiązku uczęszczania do 

DUCti '. szkoły od roku do 2 lat. W szystko to
Po tych odezwach i wiecach odezwał jednak nie stł

kim wiecu w sprawie nauki religii i ka
zań polskich w kościele i nie kto inny jak 
dziś sędziwy p. Tomasz Rogala w tej 
sprawie przemawiał. M ówcę oklaskiwa
ła zebrana ludność a następnie poparła 
go cała prasa polsko - katolicka.

wyzwaiająwgo się gubpouarczo z pvju 
jarzma zyuowsk - niemitcKiego, było me 
wątpliwie jednym z Kamieni węgielnymi 
pod przyszły wumy gmacn Kzeczypuspo 
Ulej, bmiało można postawie pytanie, 
czy strajk szkolny miał tak doniosie zna
czenie, jaK to sobie zwykle wyoorazamy  i 
Tak. len poryw’miodziezy, karmionej w  
szkole tylko strawą niemiecką w okresie 
bezwzględnego ucisku żelaznego kancle
rza Ottona LismarKa i rosnącej potęgi 
niemieckiej, był bezsprzecznie czynem, 
który określić można nieomal szaleń
stwem. Przecież ta młodzież fizycznie 

słaba, ale silna duchem, wychowana 
przez rodziców w tradycjach polskich, 
miała odwagę narazić się na największe 
tortury i szykany, na stratę czasu i cier
pienia cielesne i moralne, tak że tym co 
30 lat temu odważnie stawili czoło i prze
trwali, chociaż byli maltretowani, należy 
się najgłębsze uznanie. Dla nich też, po
święcony jeśt przyszły zjazd, który od
będzie się 11 grudnia 1938 roku w W ą- wiaaza uszanować musi. 
brzeźnie.

prawua iiiKi uoiąd m
się aziejaHii suajaa, jan. me wiuuumu ic-. iwie nauki religii w s z k o ic .

Warunkowa amnestia 
dewizowa

W sobotnim „Dzienniku ustaw" ogło-

czynu, ixic uziwncgo, przeuez io uyi Uu- 
rucn iu u u  poiSM Cgu. — o jego zauario- 
wanym w waixacn z niemczyzną oporze, 
który wzbuuził najw^ęKszy pouziw w 
swiecie cywilizowanym, o tym tyiKO pra
sa polska w Kronikami w onczas szeizej 
się rozpisywała,

Irzeba przypomnieć dziś, źe młodzież 
która zaznała lyie Krzywd i udręk pod
czas strajku, przejścia te zaciiowaia w 
głębokiej pamięci, wierząc, ze nadejdzie  
gouzina odwetu i pamiętając, ,,że bog  
jest nierychliwy — lecz sprawiedliwy

Podczas powstania VvielkopoiSKiego 
i organizujących się ówcześnie tajnycn  
kadr wojskowych na Pomorzu, pierwsi 
którzy stanęli i na swoje barki wzięli od
powiedzialność, to dawniejsi uczestnicy 
strajku szkolnego, zahartowani w twar-

Ńie ulega wątpliwości, że pionierem  
strajku szkolnego.
sze duchowieństwo, boć ono stanowiło in 
teligencję wśród ludu przepojonego mi
łością języka ojczystego i wiary naszych 
ojców. To też podczas wyborów do par
lamentu niemieckiego w styczniu 1907 r., 
strajk szkolny przyczynił się wybitnie 
do walnego zwycięstwa, gdyż Koło pol
skie zdobyło aż 4 nowe mandaty do Sej
mu Pruskiego i przez to uniezależniło 
się od obcych partii przy stawianiu wnio 
sków w Izbie pruskiej.

stłumiło zapału młodzieży, szono dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
e zatroszczył się Ksiąaz Arcybiskup Likowski w spra- Pastwienie się niektórych nauczycieli . tej, na podstawie ktorego_  wo_ec o

i- -i: -- L: _ T1 . 2T1212. W odezwie nad dziećmi przybierało niekiedy charak teh polskich, ktorzypopeimhprzekrocze-
swej /ircypasterz przypomniał rodzicom, ter zdziczenia, tak że niejednokrotnie । nia iu przestępstwa  J S *  j x-
że mają prawo i obowiązek domagać się doszło do rękoczynów, jak to miało miej- . we (np. u^ y anie sl9 o P t 'jńw . wvw ie

• . ** s tj____  __ cioioVn Uown rv kow od zagranicznych  kapitałów, wywie-
nauki religii w jeżyku polskim, źe najo
strzejsze nawet represje nie powinny po
wstrzymać ludności od żądania spełnie
nia tych praw, gdyż za dzieci swe rodzice 
odpowiadać będą przed Bogiem. Kilka 
dziennikarskich artykułów wyjaśniają
cych powyższą odezwę wystarczyło, aby 
one 'ijak jaśniejące pochodnie porwały 
lud do czynu. To też w M iłosławiu pod 
W rześnią wybuchł w maju 1906 roku  
pierwszy strajk szkolny. W związku ze 
strajkiem ludność zbierała podpisy pod 
petycje do Biskupów (oraz ministra o- 
światy Studta), w których domagała 
się wydania nakazu udzielenia dzieciom  
polskim nauki religii jedynie w języku 
ojczystym.

Z Pomorza pierwsze petycje wysłano 
z Gawłowie pod Ra  dzyń  em, z Ciemnik 
(parafia jeżewska), następnie z Jaźwisk, 
Jeżewnicy, Osieka Bukowiny. Śliwic, Sie 
rakowic, Lubawy itd. Na Pomorzu pierw 
sze zastrajkowały 15 lipca 1906 r. dzie
ci z Jaźwisk (pod Gniewem), gdzie prze
wodził Towarzystwu Ludowemu p. Brze
ski, zamieszkały obecnie w Chełmży.

Główną czynnością ludności było 
zbieranie petycyj. Podpisów zebrano do 
listopada 1906 roku ogółem 32.720. —  
Z powodu żniw i okresu wykopów jesień 
nych praca szła nieco wolniej niż w W iel

Ź nowymOokiem szkolnym 1906, wikopolsce. Natomiast w październiku gdy . »kim x 
miesiącu kwietniu usunięto w szkołach Iukazał się słynny list Księdza Biskupa I

see w Kasparusie. Osieku, Jeżewnicy, ków od zagranicznych  kapitałów, wywie- 
Suchobrzeźnicy i Karszanku, gdzie posy- zienie za granicę kapitałów bez zezwo- 
pały się kary za napady na szkoły. W lenia komisji dewizowej itp.) zaniecha- 
związku z tym rozgrywały się sceny nad ' ne będzie postępowanie karne, o ile 
wyraz smutne i trudne do opisania. Jszą w wyznaczonym terminie wszelkie

Należy jednakże zwrócić uwagę na naj ulokowane zagranicą kapitały.

Powrót Korne  udania Jozeia riłsuasK.ego wraz z szeiem sztabu, dziś generałem broni Sosnkow- 
M agdeburga do W arszawy. Od tej daty zaczyna się historia nowej Polski.

Powitanie Józefa Piłsudskiego na dworcu w W arszawie.

Chleb dla Polaków
Informacyj udziela bezinteresownie 

Centrala Związku Polskiego w Poznaniu  
ul. Skarbowa 5 m. 7 tel. 12-28 w godz. 
od 10 do 14— tej.

W większym mieście C.O.P. niema 
ani jednego polskiego składu mebli, przy  
borów stolarskich, skór, futer, szkła bu
dowlanego, żelaza, przyborów fotografi
cznych, art. elektrotechnicznych, szkła i 
•porcelany, oraz handlu zbożem i nasiona
mi. Potrzeba również składu obuwia, 
galanterii, owoców (także skup), mat. 
budowlanych, pralni i farbiarni, oraz za 
sobniejszego jubilera.
Nadarza się okazja uzyskania lokali w  
rynku. —  Pilne.

W -nowym „Domu paarafialnym" w  
powiatowym mieście C.O.P. możno wyna 
jąć lokale handlowe na składy: galan
terii, bławatów, skór, obuwia i żelaza. 
W  tych branżach niema ani jednego skła
du polskiego.

W  większym  mieście C.O.P. potrzeba: 
polskiego składu żelaza, galanterii źelaz 
nej, składu skór, przyborów wojskowych

i artykułów sportowych, obuwia zboża 
i nasion, hurtowni papieru i torebek, skła 
du tapicerskiego oraz szklarza ze skła
dem szkła. Są do wynajęcia w centrum  
dokale 60 do 85,— zł. miesięcznie.

W 7— tysięcznym mieście C.O.P. nie 
ma Polaka zegarmistrza.

M iasto powiatowe C.O.P. o 8 tys. mie 
szkańców potrzebuje hurtowni kolonial
nej, składu skór, żelaza konfekcii. szkła 
porcelany i naczyń kuchennych, artyku
łów elektrotechnicznych i radia, zegar
mistrza — jubilera, cholewkarza, czap
nika. Szczególnie pożądany jest dentysta 
lekarz Polak.

W  35 tys. mieście C.O.P. potrzeba poi 
skiego składu futer, żelaza galanterii 
skórzanej i zabawek , instrumentów mu
zycznych, hurtowni koloniadnej, skupu 
jaj i drobiu. M ożna przejąć skład narzę
dzi rolniczych i naczyń kuchennych, oraz 
przystąpić do spółki do przedsiębiorstwa  
materiałów budowlanych, i opałowych. 
Brak również w tym mieście polskiego ho

telu. Jest do nabycia w centrum trzy 
frontowa parcela.

W powiatowym mieście woj, warsz. 
jest do przejęcia większa piekarnia me
chaniczna. M ożna również przejąć z rąk  
żydowskich skład węgla i drzewa opało
wego,

W  50 tys. mieście jednego z woj. kres 
sowych (duży garnizon) potrzebny dobry 
krawiec wojskowy oraz czapnik. Brak 
w tym mieście również polskiego hotelu 
składu żelaza, mebli, i opału oraz wędli 
niarnifz mięsem wołowym).

M iasto o 5500 mieszkańców w woj. 
białostockiem potrzebuje kupca branży 
kolonialnej z kapitałem 15.000,—  zł. ce
lem założenia hurtowni.

Kresowe miasto wojewódzkie potrze
buje polskiego składu mebli, futer szkła 
oraz rzemieślników: kuśnierza, czapka- 
rza, jubilera, krawca damskiego, powró- 
źnika, szczotkarza , cholewkarza, ręka- 
wicznika.

W ojewódzkie miasto potrzebuje pol
skiego składu damskiej konfekcii. Jest w  
centrum odpowiedni lokal. •

W 5— cio tysięcznym mieście C.O.P. 
brak jest polskiego składu żelaza, bława 
tów, drogerii, apteki, oraz konfekcii.

19— to tysięcznym mieście woj. biało
stockiego potrzebny jest polski skład  
obuwia, żelaza oraz hotel i kino.

18—  to tysięczne miasto woj. białosto 
ckiego potrzebuje hurtowni kolonialnej. 
Jest odpowiedni lokal.

Kupiec drzewny na Kresach poszu
kuje odbiorców szczególnie drzewa opa
łowego I, II i III kl.

Kupiec —  Polak na Kresach poszu
kuje odbiorców suszonych grzybów we 
wszelkich ilościach.

Do tartaku parowego w C.O.P. po
trzebny wspólnik z ca 40.000,— zł.

Związek Polski pośrednictwem pracy 
się nie zajmuje i zwracanie się w spra
wach posad bez powołania się na wyjąt 
kową wzmiankę w komunikacie — jest 
bezcelowe .

W  Centralnym Okręgu Przemysło
wym istnieją wszelkie możliwości w dzie 
dżinie budownictwa. Informacje jak wy
żej. Pragnących przystąpić do spółki 
udziałowców Związek Polski rejestruje 
dla ułatwienia wzajemnego skontaktowa  
nia się. . j f 4
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L Wiadomości ciekawe z bliska i daleka |

Umysłowo chory postawił 
na nogi całą policję gdańską

Katastrofa na wyścigach samochód.
5 samoch. rozbitych, i 5 osób zabitych

G D Y N IA . N iesam ow ite perypetie  
przezyw ała obsługa sam ochodu gdyń 
sk iej U bezp iecza in i S po łecznej. K are t
ką  ubezp iecza ln i przew ożono  do zak ładu  
d la um ysłow o cho rych w K ocborow ie  
pacjen ta. G dy  sam ochód w jechał na szo 
sę sopocką —  po za ła tw ien iu w szelk ich  

la rm alnosc i gran icznych —  um ysłow o  
cho ry zw rócił się do  san ita riu sza , by ten  
pozw o lił m u w yjść na chw ilę , by za ła t
w ić po trzebę natura lną.

G dy  n ie przeczuw ając  n iczego  san ita 
riu sz w ypuścił cho rego , ten odszed ł w  
po le i po chw ili zaczą ł uciekać .

S zofer i san ita riu sz rzuc ili się w  po 
goń za w aria tem , k tó rego zdo łali z łapać . 
W  czasie odprow adzan ia w iaria ta do au 
ta , ten staw ia ł opór i począ ł b ić obu  
funkcjonariu szów U bezp iecza ln i S po łecz  
nej.

W aria ta postanow iono  ubrać  w  kaftan  
bezp ieczeństw a. W  tym  czasie  nad jecha 
ło au to , w  k tó rym  znajdow ało się k ilku  
N iem ców . W ariat, w ładający doskonale  
językiem  n iem ieck im , na ich w idok za 
czą ł krzyczeć , że m ordu ją go Ż ydzi. 
N iem cy obezw ładnili na to san ita riu sza  
i szo fera .

W aria ta  osw obodzono i w ezw ano po 
licję , k tó ra przyby ła w  sile 11 osób na  
m iejsce incyden tu . O bu gdyn ian odsta 
w iono do  P rezydium  P o lic ji w  G dańsku . 
Z abrano rów n ież w aria ta, k tó ry przez  
ca ły czas opow iadał jak go ,,m ordow a-  
no “ .

P o  sp isan iu  zeznań z w ariatem , przy -  
stao iono do przesłuchan ia san ita riu sza . 
P o licja gdańska n ie uw ierzy ła jego w y 
jaśn ien iom  i zakw estionow ała leg itym a 
c ję U bezo iecza  In i.

O baj P o lacy dop iero po  b lisko 10-go  
dzinnym  pobycie w  areszcie zosta li zw o i 
n ien i i odstaw ien i do gran icy za S opo-

T O R U Ń . W  M ałym  T arpn ie  pod  G ru 
dziądzem w ykopano  w  czasie pracy  na  
ro li garnek g lin iany , w  k tó rym  znajdo 
w ało się 954 m onet z czasów  Z ygm un ta  
III. S ą to przew ażn ie  pó łto rak i, szóstak i  
oraz orły , k tó re posiada ją  w arto ść jedy 
n ie nun izm atyczną . „S karb “ ten zakup ił  
jeden z ko lekcjonerów  w  B ydgoszczy .

B E R L IN . Z w iązek nauczycie li naro 
dow o - soc ja lis tycznych T rzecie j R zeszy  
pow zią ł uchw ałę , dom agającą się ca łko 
w itego usun ięc ia z p lanu nauczan ia S ta 
rego  T estam en tu .

B E R L IN . Jak  w ynika z szeregu  arty 
ku łów , zam ieszczanych  w  bo jow ym  orga 
n ie  narodow ych  soc jalistów  w  N iem czech  
..S chw arze K orps" lew e sk rzyd ło partii 
dom aga się pełne j konfiska ty dóbr koś 
c ie lnych , podobn ie jak to  się przep row a 
dza  na  te ren ie  b . A ustrii, gdzie  rozpoczę 
to  w yw łaszczan ie m ają tku  B enedyk tynów  
w  A dm on t i L am brech t, w ynoszącego o- 
ko ło 30 .000 ha .

P A R Y Ż . P rzed sądem  karnym  w  P a 
ryżu  stanęła  n iezw yk ła  oszustka, n ie jaka  
Jane tte L ayette z R eim s.

P rzez w iele la t Jane tte m ieszkała  
ko le jno  po  k ilka m iesięcy  w  N ow ym  Jo r
ku , P aryżu i R zym ie , dokonu jąc oszustw  
m atrym on ia lnych i w yłudzając p ien ią 
dze .

P rzed sądem  przyznała się , że by ła  
24 razy zam ężna , a przesz ło 400 razy  
zaręczona .

L O N D Y N . R eu ter- donosi z M ona  
ch ium : M łody N iem iec W ilhelm K lein  
zosta ł skazany  przez  sąd  w  N orym berdze  
na 12  m iesięcy  w ięzien ia za p ląd row an ie  
sk lenów żydow sk ich . P roku ra tor okreś 
lił K leina jako ,.h ienę na pobo jow isku , 
kom prom itu jącą  narodow ą w alkę prze 
c iw  żydom ".

.... . MIII II Iflll

W  dn iu  5 . 5 . 1921 r. P o odsłon ięc iu  pom n  ika N apo leona . M . P iłsudsk iego , w  tow . 
obecnego P ap ieża P iusa X I i b . cz łonka  R . R egenc. JE . ks. kard . R akow sk iego .

Jeden z k ierow ców , b io rących udzia ł 
w w yścig ., m usia ł za trzym ać sam ochód  
na trasie w yścigow ej z pow odu  pękn ięc ia  
opony . P ędzące  jeden  za  drug im  z zaw ró t 
ną szybkośc ią dw a sam ochody , k tó rych  
k ierow cy  n ie zauw aży li sto jącego na tra  
sie au tom ob ilu  z pow odu unoszącego  się  

' nad trasą tum anu py łu zderzy ły się ze  
■sto jącym  sam ochodem , przy  czym  nastą- 
p iła eksp loz ja . W szystk ie trzy sam ocho  

' dy u leg ły doszczę tnem u zn iszczen iu , je 
den z k ierow ców  zg iną ł na m iejscu , 2-ch  
i tow arzyszący  jednem u  z n ich m echan ik  
zosta li c iężko rann i.

W strzym ane natychm iast w yścig i 
spow odow ały  drugą katastro lę —  p ierw 
szy z k ierow ców , do jeżdżając do m iej
sca w ypadku zdo łał za trzym ać w porę  
sam ochód , jadący natom iast za n im  k ie 
row ca au tom ob ilu F erm in M artin , k tó re 
m u tow arzyszy ł M ichał Z atuszek . P o lak  
pochodzący ze  L w ow a, n ie zdo ła ł tego  u-  
czyn ić . w sku tek czego nastąp iło zderze 
n ie, k tó re spow odow ało eksp lozję . O ba  
sam ochody  zak reśliły łuk w  pow ie trzu i 
w pad ły pom iędzy sto jących w i ow . ra 
n iąc c iężko k ilka osób , z k tó rych jedna  
zm arła . K ierow cy obydw óch sam ocho 
dów  i tow arzyszący jednem u z n ich M i
chał Z atuszek  pon ieśli śm ierć  na  m iejscu .

M ichał Z atuszek by ł bra tem  zm arłe 
go trag iczną śm ierc ią w roku ub ieg łym  
w w yścigach au tom ob ilow ych K arola  
Z atuszka  znanego k ierow cy  na  tu te jszym  
te ren ie .

tam i. D o K ocborow a m usie li jechać przez  
W ejherow o .

N iezw yk ły ten w ypadek jest tem atem  
rozm ów  w  G dyn i, ubaw ionej n iezw yk łym  
fo rte lem  pożałow an ia godnego w aria ta.

B U E N O S  A IR E S . P odczas w yścigów  , 
au tom ob ilow ych , jak ie  się odby ły  w  m iej j 
scow ości T res A rroyos w ydalrzy ła się  
trag iczna w następstw ach katastro fa.  
S zczegó ły są następu jące :

Porzucone dziewczęta 
zemściły się na uiejskim donżuanie
W IL N O . T om asz R adziun . la t 34 , za 

m ieszkały  w e w si S tan iszk i. gm . kozłow - 
sk ie j, słyną ł w  oko licy jako zaw odow y  
uw odzic ie l. P ozostaw ał w  stan ie bezżeu -  
nym  i grasow ał po oko licznych w siach , 
rozkochu jąc w  sob ie m łode dziew częta , 
a następn ie je porzuca jąc . R adziun z te j 
rac ji m iał już k ilka procesów  o uw iedze 
n ie n ie le tn ich i a lim en ty .

O statn io jednak opuszczone przez  
R adziuna dziew częta , postanow iły zem ś 
c ić się na n im . G dy  w  pew nej chw ili R a-

-----------------------------------------------------------------------

Nożycami zabiła męża
K A T O W IC E . W  m ieszkan iu Ć w ier- 

tn iów  w  C horzow ie dochodziło do k łó tn i 
z pow odu krew nych k tó rzy z braku po 
m ieszczen ia , w  liczb ie 11 osób u lokow ali  
się u Ć w iertn ia
Z denerw ow any  w czesnym  krzątan iem  się  
żony Ć w ierteń w szczą ł k łó tn ię .

Ugotowała w kotle 
czterech perberyjczyków

F E Z . P rzed  sądem  w  F ezie rozpoczą ł 
się m onstrua lny  proces przecidw o w łaśc i 
c ie lce dom u pub licznego w F ezie . iM au- 
lay H essen .

Jakko lw iek oddała ona w roku 1912  
duże usług i F rancji, ra tu jąc życie 20 o- 
ficerom  francusk im podczas pow stan ia  
tuby lców , n ie m nie j popad ła obecn ie w  

Młodzi Niemcy szkoleni 
w trozkazodastwie

F R A N K F U R T n . M E N E M . N a m ię 
dzynarodow ym kongresie śp iew u i m o 
w y w e F rankfu rc ie n . M enem przem a 
w iał delega t T rzec ie j R zeszy , pro feso r  
R odem eyer, om aw ia jąc w ychow an ie m ło  
dzieży h itlerow sk ie j pod w zg lędem  sz tu 
k i dykcji. P ow iedzia ł on : ,,M łodzież m u-  
się być  w  dzisie jszych  czasach  już od naj 
m łodszych la t uczona w  w ydaw an iu  roz-

dziuń przechodził sam o tn ie przez drogę , 
ko ło w si, napad ły grom adn ie i pow aliły  
go na z iem ię . R adziun n iezaw odn ie c ięż
ko zosta ł okaleczony , lecz bron ił się i 
tak  krzyczał, że przyb ieg li m u na pom oc  
ludz ie  ze w si i w yzw olili z opresji. M im o  
to R adziun odn iósł liczne okaleczen ia.

Z aw iadom iona po lic ja aresz tow ała  
in icja to rkę napadu 22 - le tn ią A nton inę  
S adn iczów nę, k tó rą osadzono w w ięzie
n iu .

W ów czas żona chw yciła nożyce i z  
ca łej siły  w biła je m ężow i w  p ierś, gdy  
broczący krw ią m ałżonek  począ ł uciekać  
puśc iła się za n im  i dopad łszy go  na ko 
ry tarzu , zadała m u jeszcze dw a c io sy .

C iężko ranny  pad ł na z iem ię i w yzio 
nął ducha . Ż onę aresz tow ano .

ostry konflik t z praw em . Jest ona oskar
żona o zam ordow anie cz terech berbery j-  
sk ich m łodych dziew cząt oraz jednego  
15-letn iego ch łopca , k tó rych katow ała  
śm ierteln ie , następn ie zarżnę ła i poćw iar  
tow ane częśc i c ia ł ugo tow ała w  ko tle .

N a sa li sądow ej kocio ł ten sto i jako  
dow ód rzeczow y .

kazów . Im  w ięcej dobrze , jasno i w łaśc i 
w ie rozkaz jest w ypow iadany , tym  w ię
ce j jest on sku teczn ie jszy . C zy to naj
m łodsi „P im pfy", czy to m łodzież h itle 
row ska , czy też w reszcie m łodzi oficero 
w ie arm ii m uszą on i w szyscy być w cześ 
n ie szko len i w  k ierunku techn icznego o-  
panow an ia g łosow ego um ie ję tności w y 
daw an ia  ^rozkazów .

W Ł A Ś C IC IE L  300 M Ó R G  —  

K Ł U S O W N IK IE M

Ż N IN . W  tych dn iach w godzinach  
w ieczo rnych  przychw ycony  zosta ł na k łu  
sow n ic tw ie w  lesie państw ow ym  w  Ł ysi
n ie ro ln ik Józef M . z G odaw , przez le 
śn iczych Jakubow sk iego i S iko rę . K łu 
sow nik na w idok leśn iczych porzucił fu 
z ję i począ ł uciekać , lecz zosta ł przy trzy  
m any  i rozpoznany . F uzję znalez iono  
porzuconą w  lesie . B yło to strze lba 5-c io  
strza łow a w art, oko ło  500 z ł, k tó rą sko - 
fiskow ano . S praw a ta znajdz ie się w  są 
dzie .

F O R D A N SE R K I W  R Z E S Z Y

Z M IE N IĄ  Z A W Ó D

B E R L IN . U kazało  się tu  zarządzenie , 
po leca jące poszczegó lnym  urzędom  pra 
cy zm uszen ie trzech ty sięcy w ystępu ją
cych w  N iem czech fo rdanserek do zm ia 
ny  zaw odu  i w zięc ia  się do  produk tyw nej 
pracy . W  najb liższych dn iach ukaże się  
zarządzen ie  w  te j sam ej sp raw ie .

S trze ln ica w  klasie

L E N IN G R A D . W  len ing radzk ie j szko  
le nr 8 zdarzy ł się nader charak tery sty 
czny  d la sto sunków  sow ieck ich w ypadek . 
W  szko le te j odbyw ało się strze lan ie  
uczn iów z bron i m ałokalib row ej. S trzel
n icę prow adził in struk to r P rikazczyków , 
k tó ry sam ow oln ie um ieśc ił ta rczę na  
drzw iach  przy leg łej k lasy , gdzie odbyw a 
ła się lekc ja . Jedna z ku l przeb iła c ien 
ką dyk tę drzw i i ugodziła śm ierte ln ie  
uczn ia 6-te j k lasy  B orysa W orob iew a.

2 tys. ludzi spłonęło żywcem

T O K IO . O fiarą o lb rzym iego pożaru  
w m ieśc ie C zangsza (s to lica prow ic ji 
ch iń sk ie j H unan) pad ło 2000 osób , 
w  tym  w ielu  oficerów  i urzędn ików  ch iń 
sk ich . 20 .000 osób strac iło  dach  nad g ło 
w ą. P ożar pow stał podczas w alk pom ię 
dzy ch ińsk im i w ojskam i cen tra lnym i, a  
ch iń sk im i oddzia łam i prow incjonalny 
m i. W czoraj rozstrze lano dow ódcę gar
n izonu m iasta C zangsza, dow ódcę jednej  
z dyw izy j oraz kom isarza po lic ji, k tó 
rych oskarżono o w yw ołan ie tych sta rć .

• V •
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C h c i a ł e m  g o  z a t r z y m a ć  i  p o 

g a w ę d z i ć  t r o c h ę  n a  t e n  t e m a t ,  a l e  

p o c z c i w i e c  t a k  s i ę  p r z e s t r a s z y ł  m o 

j e g o  n a g ł e g o  z j a w i e n i a  s i ę ,  ż e  n i  

s t ą d ,  n i  z o w ą d  s i ę g n ą ł  p o  r e w o l  , v e r .  

P a n  w i e  —  z  j a k i m  s k u t k i e m .  P r z y 

k r o  m i  b y ł o ,  a l e  m u s i a ł c m  g o  u n i e 

s z k o d l i w i ć .  P o t e m  w y j ą ł e m  l a m p ę ,  

o ś w i e t l i ł e m  m u  t w a r z  i  p r z e k o n a 

ł e m  s i ę  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ,  ż e  

Prebble wcale nie po to nosił czar
n y  p l a s t e r ,  b y  z a s ł o n i ć  p u s t y  o c z o 

d ó ł .  N i e ,  p r o s z ę  p a n a ,  n a s z  p r z y j a 

c i e l  m a  d w o j e  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  

o c z u . . .  B i l l ,  p o d a j  m i  s ó l ,  z  ł a s k i  

s w o j e j .  D z i ę k u j ę . . .  W i ę c  n i e c o  p ó ź 

n i e j  p r z y g l ą d a ł e m  s i ę  z  n i e w i e l k i e j  

o d l e g ł o ś c i ,  j a k  p a n  i  R o b e r t  L a 

w r e n c e  c u c i l i  P r e b b l e ' a .  P a n  L a 

w r e n c e  n i e  m ó g ł ,  o c z y w i ś c i e ,  z n a 

l e ź ć  r e w o l w e r u ,  b o  o n  b y ł  o d  d a w 

na w  m o j e j  k i e s z e n i .

—  N a z y w a ł e m  c i ę  k i e d y ś  s z a l o 

ną p a ł ą ,  R o n a l d z i e ,  i  w i d z ę ,  ż e ś  s i ę  

w c a l e  n i e  z m i e n i ł  —  r z e k ł  z  u ś m i e 

chem d o k t ó r  P a l m e r .  —  M u s z ę  ci 

z a o r d y n o w a ć  k a w a ł e k  t e g o  b u d y 

niu —  j e s t  w y ś m i e n i t y .  P a n  H a r r i 

g a n  t e ż  p r a w i e  n i c  n i e  j a d ł .  C a ł e  

s z c z ę ś c i e ,  ż e  n a d  p a n a m i  c z u w a  l e 

karz.
J o h n  H a r r i g a n  r z u c i ł  s i ę  o d w a ż 

n i e  n a  w y s t y g ł y  r o s t b e e f .  T e r a z  

z r o z u m i a ł ,  d l a c z e g o  P r e b b l e  c i ą g l e  

c z e g o ś  s z u k a ł .  P r z y p u s z c z e n i a  R o 

b e r t a  L a w r e n c e ‘ a  o k a z a ł y  s i ę  z u 

p e ł n i e  t r a f n e .

—  C o  P r e b b l e  m i a ł  w  k i e s z e n i ?  

—  z a p v t a ł .

—  Z a r a z  p o w i e m ,  p a n i e  H a r r i 

g a n .  M i a ł  b u t e l e c z k ę .  J e s z c z e  d z i ś  

w n o c y  d o k t ó r  P a l m e r  z b a d a ł  j e j  

z a w a r t o ś ć  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  t o  n i e  b y ł  

w p r a w d z i e  c z y s t y  k w a s  p r u s k i ,  

lecz m i e s z a n i n a  z a w i e r a j ą c a  j e d 

nak z n a c z n ą  i l o ś ć  t e j  t r u c i z n y .

N ó ż  i  w i d e l e c  w y p a d ł y  z  p a l c ó w  

Johna.

—  O ,  d o  d i a b ł a . . .  —  w y k r z t u s i ł  

z  t r u d n o ś c i ą . T e g o  s i ę  n a j m n i e j  

s p o d z i e w a ł .  —  W i ę c  p a n  i n s p e k t o r  

p r z y p u s z c z a . . .  ż e  w ł a ś n i e  P r e b b l e  

o t r u ł  A r c h i e ' g o  L a w r e n c e ' a ?

R o n a l d  H a r d y  o d s u n ą ł  t a l e r z  i  

z a p a l i ł  p a p i e r o s a .

—  T e r a z  m u s i m y  z a c h o w a ć  j a k  

n a j d a l e j  p o s u n i ę t ą  o s t r o ż n o ś ć ,  p a 

n i e  H a r r i g a n .  Ż a d n y c h  p o s p i e s z 

n y c h  w n i o s k ó w , r o z u m i e  p a n ?  

W s p o m n i a ł e m  p r z e d  c h w i l ą ,  ż e  

u d a ł o  m i  s i ę  d o w i e d z i e ć ,  k t o  d a ł  

f l a s z e c z k ę  P r e b b l e ' o w i . . .  O t ó ż  b y ł a  

t o  c ó r k a  s t a r e g o  S c o t t a  —  w d o w a  

n i e  p i e r w s z e j  m ł o d o ś c i ,  k t ó r a  t a k  

s i ę  z a d u r z y ł a  w  n a s z y m  p r z y j a c i e 

l u ,  ż e  w  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s i e  

w y c i ą g n ę ł a  d l a ń  z  p o ń c z o c h y  o k o ł o  

p i ę c i u s e t  f u n t ó w .  J e s z c z e  z  n i ą  n i e  

r o z m a w i a ł e m ,  a l e  s t a r y  S c o t t  c h c i a ł  

s k a r ż y ć  P r e b b l e ‘ a  o  o s z u s t w o  i  o  

w y ł u d z e n i e  p i e n i ę d z y  p o d  o b i e t n i 

cą m a ł ż e ń s t w a .  D a w n o  p o d e j r z e 

w a ł ,  ż e  t u  c o ś  j e s t  n i e  w  p o r z ą d k u .  

W p r a w d z i e  n a d o b n a  c ó r e c z k a  j u ż  

s k o ń c z y ł a  t r z y d z i e ś c i  s i e d e m  l a t ,  

a l e  s t a r e m u  s i ę  z d a j e ,  ż e  o n  m a  p r a 

w o  c z u w a ć  n a d  j e j  t r y b e m  ż y c i a .  

W c z o r a j  w  n o c y  s t a r y  S c o t t  w y ś l e 

d z i ł ,  d o k ą d  c h o d z i  i ’ z  k i m  s i ę  w i d u 

j e  j e g o  c ó r k a .  G d y  p o w r ó c i ł a  d o  

d o m u ,  z r o b i ł  j e j  p i e k i e l n ą  a w a n t u 

r ę ,  a  p o t e m  z a ż ą d a ł ,  b y  p o k a z a ł a  

s w o j ą  k s i ą ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą .  

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  w y s z ł o  n a  j a w ,  

' ’ e  P r e b b l e  w y ł u d z i ł  o d  c ó r k i  S c o t -  

1 y o k o ł o  p i ę c i u s e t  f a n t ó w ,  o b i e c u -

?  j e  u l o k o w a ć  t a k ,  b y  p r z y n o s i ł y  

'"znie w i ę k s z e  z y s k i .  S t a r y  m a  

o e  p o j ę c i e  o  w s p ó ł c z e s n e j  s p r a -

" i w o ś c i . W y o b r a ż a ł  s o b i e ,  ż e  

r c z y  w e j ś ć  n a  s a l ę  p o d c z a s  

w a n i a  s ą d u  i  w n i e ś ć  s k a r g ę .

n a s z  przyjaciel Prebble

—  W y b a c z ,  R o n a l d z i e ,  ż e  c i  p r z e r  

w ę .  —  D o k t ó r  P a l m e r  w s t a ł  z a p i 

n a j ą c  g u z i k i  m a r y n a r k i .  —  C h c ę  

t e r a z  p ó j ś ć  n a  g ó r ę  i  z b a d a ć  z a w a r 

t o ś ć  a m p u ł e k .

H a r d y  w y j ą ł  z  k i e s z e n i  p a c z k ę  i  

w r ę c z y ł  j ą  p r z y j a c i e l o w i .

—  C i e s z ę  s i ę  b a r d z o ,  k o c h a n y  B i l  

l u ,  ż e  s i ę  z a b i e r a s z  d o  p r a c y .  P o 

s i e d z ę  j e s z c z e  t r o c h e  z  p a n e m  H a r -  

r i g a n e m . L a d a  c h w i l a  p o w i n i e n  

p r z y j ś ć  M u s g r a v e .

—  D o b r z e .  T o  n i e  p o t r w a  d ł u g o .  

D o k t ó r  P a l m e r  z n i k ł .

P o  k r ó t k i m  m i l c z e n i u  R o n a l d  

H a r d v  s n o j r z a ł  n a  z e g a r e k .

—  P o s ł a ł e m  M u s g r a v e ‘ a  d o  c ó r k i  

s t a r e g o  S c o t t a  —  o ś w i a d c z y ł .  —  

K a z a ł e m ,  b y  w y b a d a ł  k o b i e t ę ,  s k ą d  

m a  f l a s z e c z k ę  z  m i e s z a n i n ą  k w a s u  

p r u s k i e g o  z  j a k i m i ś  i n n y m i  s k ł a d 

n i k a m i .

—  P r z y p o m n i a ł e m  s o b i e  w  t e j  

c h w i l i . . .  n i e  w i e m ,  c y  j u ż  p a n u  o p o 

w i a d a ł e m ,  p a n i e  i n s p e k t o r z e . . .  n i e ,  

n i c  o p o w i a d a ł e m ,  b o  m i  s i ę  z d a w a 

ł o ,  ż e  t o  n i e  m a  n a j m n i e j s z e g o  z n a 

c z e n i a .  S p r a w a  s i ę  p r z e d s t a w i a  n a 

s t ę p u j ą c o :  m i ę d z y  l a d y  A l l e n d a l e  

a  m i e s z k a ń c a m i  L a w r e n c e  C o u r t  

s t o s u n k i  s ą s i e d z k i e  d a w n o  s i ę  p o 

p s u ł y . . .  W ł a ś c i w i e  s ą  z e r w a n e .  L a 

d y  A l l e n d a l e  t w i e r d z i ,  ż e  p a n i  

B a r d w e l l  o t r u ł a  j e j  k o t a ,  p r a w d a ? . . .  

P a n  b ę d z i e  m u s i a ł  s p r a w d z i ć ,  p a n i e  

H a r r i g a n ,  c z y  l a d y  A l l e n d a l e  n i e  

p o c h o w a ł a  p r z y p a d k i e m  t e g o  k o t a .  

S ą d z ę ,  ż e  t a k  b y ł o  w  i s t o c i e  i  w c a l e  

n i e  ż a r t u j ę .  W i e l u  l u d z i  n i e  z a s ł u 

g u j e  n a  u c z c i w y  p o g r z e b  j a k  t e n  

k o t . . .  T a k ,  n i e c h  p a n  z a p y t a  p r z y  

t e j  s p o s o b n o ś c i ,  c z y  m o ż n a  w y k o 

p a ć  i  z b a d a ć  z w i e r z ą t k o .  S p r z e c i w i  

s i ę  p r a w d o p o d o b n i e ,  a  w t e d y  n i e c h  

p a n  s p r ó b u j e  w y t ł u m a c z y ć ,  ż e  d a 

j ą c  ł a s k a w e  z e z w o l e n i e ,  w y ś w i a d 

c z y  t y m  s a m y m  w i e l k ą  p r z y s ł u g ę  

s p r a w i e d l i w o ś c i .  C h c i a ł b y m  w i e 

d z i e ć ,  c z y m  t e n  k o t  z o s t a ł  o t r u t y .

Z r o b i ę  w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  b ę d ę  

m ó g ł  - -  p r z y r z e k ł  J o h n  n i e z m i e r n i e  

z a d o w o l o n y  z  t e g o ,  ż e  b ę d z i e  m i a ł  

p r e t e k s t  d o  z j a w i e n i a  s i ę  w  A l l e n 

d a l e  H o u s e .  —  C h c i a ł b y m  z a p y t a ć  

p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ,  c z y  d ł u g o  b ę 

d ę  m u s i a ł  p o z o s t a ć  w  L a w r e n c e  C o  

u r t  p o n i e w a ż  l a d y  A l l e n d a l e  z a p r o 

p o n o w a ł a  m i  u  s i e b i e  p e w n ą  p r a c ę  

a k o r d o w ą . . .

—  J u t r o  —  p r z e r w a  R o n a l d  H a r 

d y .  —  J u t r o  w i e c z o r e m  m o ż e  p a n  

p a k o w a ć  w a l i z k i . N a w i a s e m  m ó -  

w i ę c ,  r z a d k o  s i ę  s p o t y k a  m ł o d e g o  

c z ł o w i e k a ,  k ó r e g o b y  n i e  n ę c i ł a  m o ż  

l i w o ś ć  o d e g r a n i a  r o l i  w y w i a d o w c y .

—  O ,  p a n i e  i n s p e k t o r z e ,  n i e c h  p a n  

n i e  s ą d z i ,  ż e  z  m o j e j  s t r o n y  t o  j e s t  

p o  p r o s t u  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a .  

M a m  w r a ż e n i e ,  ż e  n i g d y b y m  n i e  

b y ł  d e t e k t y w e m .  W  t y m  k i e r u n k u  

n i e  m o m  a n i  k r z t y  d o ś w i a d c z e n i a ,  

n i e  w i e m  n a w e t ,  p o  c z y m  s i ę  p o z 

n a j  e  m o r d e r c ę .

—  P o  w ą s k i m  c z o l e ,  n i e s p o k o j n i e  

b ł y s z c z ą c y c h  o c z a c h ,  p o  o d s t a j ą 

c y c h  u s z a c h  i  b y c z y m  k a r k u  —  d o 

r z u c i ł  ż a r t o b l i w i e  R o n a l d  H a r d y .  

—  A l e  p a n  j e s z c z e  m a  t r o c h ę  c z a 

s u ,  p a n i e  H a r r i g a n  p r a w d a ?  P o 

t e m  p o j e d z i e m y  r a z e m  d o  L a w r e n 

c e  C o u r t .

B y ł o  w  p ó ł  d o  c z w a r t e j .  J o h n  n i e  

p r z y p u s z c z a ł ,  b y  j e g o  n i e o b e c n o ś ć  

z a n i e p o k o i ł a  m i e s z k a ń c ó w  L a w r e n  

c e  C o u r t .  P o z a  t y m  c z u ł  s i c  d o s k o 

n a l e  w  t y m  p o k o j u :  ś c i a n y  w y ł o ż o 

n e  r z e ź b i o n y m  d r z e w e m ,  n i s k i  z a 

d y m i o n y  p u ł a p ,  k i l k a  s t a r y c h  s z t y 

c h ó w ,  w ą s k i e  p ó ł k i  z  c y n o w y m i  t a 

l e r z a m i ,  d z b a n a m i  i  k u f l a m i  —  

w s z y s t k o  t o  b y ł o  c z ą s t k ą  p r a w d z i 

w e j  s t a r e j  A n g l i i .

W idzi pan, panie Harrigan —  

podjął po chwili Ronald Hardy —  

sprawa —  teraz mam  na myśli spra  

wę Edwina Lawren.ce‘a — ulega  

d a l s z y m  k o m p l i k a c j o m ,  p o n i e w a ż  

n i e  w i e m y ,  w  j a k i m  c e l u  c h o d z i ł  d o  

w i e ż y  s t a r u s z e k ,  ż y j ą c y  p o d  w i e c z 

n y m  s t r a c h e m  o  s w o j e  ż y c i e .  D o 

w i e d z i e l i ś m y  s i ę  o d  n o t a r i u s z a  P r e 

s t o n a ,  ż e  s t a r y  L a w r e n c e  m i a ł  k a 

s e t ę ,  w  k t ó r e j  p r z e c h o w y w a ł  k o s z 

t o w n ą  b i ż u t e r i ę . . .

—  P a n  i n s p e k t o r  s ą d z i ,  ż e  o n  

u k r y ł  k a s e t ę  w  w i e ż y ?  —  z a w o ł a ł  

p o d n i e c o n y  J o h n .

—  T a k a  m y ś l  n a s u w a  s i ę  m i m o  

w o l i ,  p r a w d a ?  Z a  w s z e l k ą  c e n ę  

t r z e b a  z n a l e ź ć  k a s e t ę .  P o l i c j a  p r z e 

s z u k a ł a  c a ł y  d o m ,  a l e  j e j  c h o d z i ł o  

n i e  o  k a s e t ę ,  l e c z  o  n a r z ę d z i a  z b r o 

d n i .

—  A  k l u c z y k i ,  k t ó r e  s i r ż a n t  z n t -  

l a z ł  p o d  m a t e r a c e m  s t a r e g o . . .

—  K l u c z e  m o g ł y  b y ć  o d  t e j  k a s e 

t y ,  z u p e ł n i e  s ł u s z n i e .  P r z y p u ś ć m y ,  

ż e  k t o ś  p r z y w ł a s z c y ł  s o b i e  k a s e t ę ,  

a l e  z  p o w o d ó w  n a r a z i e  n i e z n a n y c h  

n i e  c h c i a ł  j e j  n i s z c z y ć ,  o d r y w a j ą c  

w i e k o . W  t y m  w y p a d k u  m u s i a ł  

s z u k a ć  k l u c z y k ó w ,  k t ó r e  s t a r y  p r z e  

c h o w y w a ł  w  s w o i m  ł ó ż k u .  R o z u 

m i e  p a n ,  d o  c z e g o  z m i e r z a m ?

—  Z d a j e  s i ę ,  ż e  t a k . . .  —  o d p o 

w i e d z i a ł  n i e p e w n i e  J o h n .  —  R o b e r t  

L a w r e n c e  w s z e d ł  w  n o c y  d o  p o k o 

j u  o j c a . . .  s z u k a j ą c  r z e k o m o  k s i ą ż e 

c z k i  c z e k o w e j ,  j e d n a k  t o  m ó g ł  b y ć  

w y k r ę t .

—  D o b r z e ,  j e d ź m y  d a l e j .  N i e c h  

p a n  p r z y p o m n i  s o b i e  n o c ,  w  k t ó r ą  

s t a r y  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y . S p a ł  

p a n  b a r d z o  m o c n o .  S z k o d a  —  a l e  

t r u d n o ,  t o  j e s t  p r a w o  a  r a c z e j  c e 

c h a  m ł o d o ś c i . D o p i e r o  r a n o  p a n  

s t w i e r d z i ł ,  ż e  E d w i n  L a w r e n c e  

z n i k ł .  D r z w i ,  ł ą c z ą c e  w a s z e  p o k o 

j e ,  b y ł y  z a m k n i ę t e ,  k l u c z  s t e r c z a ł  

w  z a m k u .  D l a c z e g o  s t a r y  z a m k n ą ł  

w ł a ś n i e  t e  d r z w i ,  n a  k t ó r y c h  m u  

s z c z e g ó l n i e  z a l e ż a ł o ,  b y  b y ł y  o -  

t w a r t e , p r z e c i e ż  t ę d y  p a n  m i a ł  

w c h o d z i ć ,  g d y b y  z a ż ą d a n o  p a ń s k i e j  

p o m o c y .  W y t ł u m a c z e n i e  m o ż e  b y ć  

d w o j a k i e :  s t a r y  m i a ł  j a k i e ś  o s o b l i 

w e  z a j ę c i e ,  o b a w i a ł  s i ę ,  ż e  k t o ś  m u  

p r z e s z k o d z i  w z g l ę d n i e  z a s k o c z y  —  

w  t y m  w y p a d k u  c h o d z i ł o b y  n a j 

w i ę c e j  o  p a n a ,  b o  i n n i  n i e  m i e l i  p r a 

w a  w c h o d z i ć  d o  t e j  c z ę ś c i  d o m u ;  

d r u g a  e w e n t u a l n o ś ć :  —  n i e  E d w i n  

L a w r e n c e  z a m k n ą ł  t e  d r z w i .  N i e  

r o z w a ż a m  n a r a z i e  m o ż l i w o ś c i ,  ż e  

s t a r u s z e k  b y ł  w  t a k i m  s t a n i e ,  i ż  

n i e  r o z u m i a ł ,  c o  c z y n i . . .  Z a j m i j m y  

s i ę  k w e s t i ą  d r u g i c h  d r z w i  p r o w a 

d z ą c y c h  n a  k o r y t a r z .  B y ł y  n i e z a m -  

k n i ę t e ,  p o z a t y m  b r a k o w a ł o  d o  n i c h  

k l u c z a . O p u s z c z a j ą c  n a w e t  n a  

k r ó t k o  s w ó j  p o k ó j  E d w i n  L a w r e n 

c e  z a w s z e  z a m y k a ł  g o  s t a r a n n i e ,  a  

k l u c z  c h o w a ł  d o  k i e s z e n i .  N i e d o 

r z e c z n o ś ć  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  

j e s t  a ż  n a d t o  o c z y w i s t a :  z a m k i  s ą  

b a r d z o  p r o s t e j ,  n i e m a l  p r y m i t y w 

n e j  k o n s t r u k c j i  i  d o b r a n i e  k l u c z a  

d o  n i c h  n i e  p r z e d s t a w i a  n a j m n i e j 

s z e j  t r u d n o ś c i .  W i ę c  p o w t a r z a m :  

s t a r y  L a w r e n c e  z a w s z e  z a m y k a ł  

s w ó j  p o k ó j  i  c h o w a ł  k l u c z  d o  k i e 

s z e n i .  —  P r z e s z u k a ł e m  w s z y s t k i e  

u b r a n i a ,  a l e  g o  n i e  z n a l a z ł e m .  —  

C o  z  t e g o  w y n i k a ?

J o h n  l e k k o  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i .

—  C h y b a ,  c h y b a  m o r d e r c a  w z i ą ł  

t e n  k l u c z . . .  —  w y r z e k ł  n i e p e w n i e .

—  A  w i d z i  p a n !  J e d n a k  m a  p a n  

p e w n e  z d o l n o ś c i  w  t y m  k i e r u n k u ,  

t y l k o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  t r z e b a  p a 

n u  t r o c h ę  p o m ó c .  J a  s o b i e  t a k  w y 

o b r a ż a m  t ę  c z ę ś ć  w y d a r z e ń :  E d w i n  

L a w r e n c e ,  w y c h o d z ą c  w  n o c y ,  z a m 

k n ą ł  d r z w i ,  s c h o w a ł  k l u c z  d o  k i e 

s z e n i ;  p a  z g ł a d z e n i u  s t a r e g o  —  

m o r d e r c a  z a b r a ł  k l u c z  i  u d a ł  s i ę  

d o  j e g o  p o k o j u .

P o d n i e c o n y  H a r r i g a n  s k i n ą ł  g ł o 

w ą  —  j a k i ż  t o  j e s t  m ą d r y  c z ł o w i e k  

t e n  i n s p e k t o r !  O  w ł a s n y c h  s i ł a c h  

J o h n  n i e  w p a d ł b y  n i g d y  n a  t a k i e  

wytłumaczenie. Ośmielony spoj

rzeniem Ronalda Hardy ‘ego spró
bował rozwinąć przypuszczenie in

spektora.
—  Potym  morderca przyszedł na  

górę, zamknął się w  pokoju starego  

Lawrence’a, zabezpieczył się, oczy

wiście i z drugiej strony —  prze
kręcił klucz w  drzwiach prowadzą

cych do mojego pokoju.
— Dobrze, panie Harrigan, do

brze!... Co on robił później? Cze
goś szukał! Dobrnęliśmy do naj
ważniejszego pytania, panie Harri
gan: czego szukała ta osoba w, po
koi  u Edwina Lawrence‘a? M ówię  

„ołoba“ , bo to mogła być i kobie

ta.
— Oczywiście kluczyków od  

kssety .
Inspektor uniósł w górę ramio

na.
—  M ożliwe. Jednak nie trzymaj

my się ciągle kasety jak ślepy pło
tu. Liczmy się stale z innymi mo
żliwościami. Ustalamy więc, że nie  

wiemy, czego szukał morderca i 

czy znalazł wreszcie to, czego szu
kał. W iemy natomiast co innego...

John Harrigan spróbował rozwi

nąć tę myśl, lecz trafił od razu na  

nieprzezwyciężone przeszkody 

westchnął głęboko i pokręcił gło

wą.
—  Rozważmy spokojnie, opiera

jąc się tylko na faktach bezspor
nych, a więc: sprawca opuścił po
kój starego Lawrence‘a, zapomina
jąc zamknąć drzwi na korytarz i 

otworzyć te, które łączą pokoje. 

M ożna to tłumaczyć na różne spo
soby, na przykład sprawca się prze
straszył, bo usłyszał jakieś szmery.  

Przekręcił klucz w zamku, wyjął 

go, wyskoczył na korytarz, ale z  

drugiej strony już nie zdążył zam 
knąć drzwi —  musiał uciekać jak  

najprędzej. To jest tylko jedna z  

możliwości. Nie będę innych poru
szał w tej chwili, ale zapewniam  

pana, że wszystkie będą miały je
dnakowe zakończenie, zaprowadzą  

nas do stwierdzenia okoliczności 

zasadniczej, a mianowicie — - spra
wca popełnił wielki błąd. Co by  

się stało nazajutrz, gdyby wszyst
ko było jak zwykle, to jest: drzwi 

z pokoju Edwina Lawrence‘a na  

korytarz byłyby zamknięte na  

klucz, a drugie, łączące jego pokój 

z pańskim, byłyby otwarte —  co  by  

się stało?
— Zapukałbym rano, wszedł

bym  następnie do pokoju i nie wi
dząc pana Edwina Lawrence ‘a po
myślałbym, że już jest na dole.

— Czy cokolwiek wydałoby się  

panu podejrzane?
—  Ależ bynajmniej!
—  O to mi chodziło właśnie. Co  

by pan później zrobił?
—  Poszedłbym go szukać.

—  Dlaczego?
— Stary Lawrence powiedział,  

że mam się z nim  zobaczyć, zanim  

wyjadę po notarusza.
—  Dobrze. Przypuśćmy teraz, że  

Edwin Lawrence oświadczył po
przedniego wieczora: „Panie Har-  

riga, pojedzie pan jutro rano do  

miasta i załatwi taką a taką spra
wę..." Czy w tych okolicznościach  

chciałby się pan z mm widzieć  

przed wyjazdem?
—  Słusznie, panie Harrigan. —  

W ięc widzi pan teraz, że pomyłka  

była bardzo wielka: drzwi na ko
rytarz były otwarte, a łączące wa
sze pokoje —  zamknięte. Jednym  

słowem stało się odwrotnie. Cza

sem się zdarza, że ludzie wykony
wają pewne czynności w odwrot
nym  porządku. Tego rodzaju roz

targnienie powoduje najezp'-b  

przestrach  lub zdenerwowąr ~ .

(Ciąg dalszy n a :
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8OJat
T y lk o ty m , k tó r y c h o ta c z a Ł a sk a B o sk a  

sz c z e g ó ln ą  o p ie k ą , d a n e je s t d o ż y ć te g o w ie k u  
p r z y c z e r stw y m  z d r o w iu . D o w y b r a ń c ó w  ty c h  
n a le ż y sę d z iw y  se n io r d z ie n n ik a r z y p o m o r sk ic h , 
d łu g o le tn i r e d a k to r „ G a z e ty G r u d z ią d z k ie j"

Jan Rakoujski

k tó r y ju tr o , w  c z w a r te k  2 4 b ie ż ą c e g o m ie ś , o b 

c h o d z i p o  r a z o s ie m d z ie s ią ty  sw o je im ie n in y . Z  i 
z a d o w o le n ie m  sp o jr z y ć m o ż e c z c ig o d n y ju b ila t  
n a  o g r o m n y o k r e s c z a su , k tó r y  p r z e ż y ł, p r z e ż y ł  
w  c z y n n e j p r a c y , w  s łu ż b ie d la b liź n ie g o , d la  
sp o łe c z e ń s tw a i P a ń stw a P o lsk ie g o .

W y tr w a ł w  s łu ż b ie  te j o d  w c z esn e j m ło d o śc i 
p o  d z ie ń  d z is ie js z y . J e sz c z e  z a w sz e b ie r z e ż y w y  
u d z ia ł w  ż y c iu  p u b lic z n y m  ja k o w z ó r o b o w ią z 

k o w e g o , n ie z ło m n e g o  w  sw o ic h  z a sa d a c h  o b y w a  
te la  —  sz c z e r e g o  p r z y ja c ie la  —  w y b itn e g o sp o 

łe c z n ik a i d o b re g o P o la k a .

O b y ja k n a jd łu ż e j p r z y k ła d e m  sw o im  p r z y 

św ie ca ł p o k o le n io m  m ło d sz y m , a d  m u lto s a n n o s !

R e d a k c ja  „ G ło su  P o m o r z a "

frnoviKi
KaBen darz ijk

2 3
Listopad

2 4
Listopad

Ś r o d a
K lem ensa p. m ., Lukrecji 

S ło w ia ń sk i: M iłow oja.

S ło ń c a w sch 7 ,9 zach 15,35

K się ż y c a  w sch 8.20 zach 16,48

C z w a r te k
Jana od K rzyża, Flory, 

S ło w ia ń sk i: D arosław a.

S ło ń c a  w sch 7,11 zach 15,34  

K się ż y c a w sch 9,9 zach 17,42

Wielki Koncert Jymfoniczny 
qa Pomoc Zimową

L o k a ln y K o n u te t P o m o c y Z im o w e j w  

W ą b rz e ź n ie  urządza w sobotę, dnia 26 l.stopada  
1938 roku o godzm ie 19,30 w ieczorem w sali 

p. K o str z e w y (d w ó r W ą b r z e sk i)

W IE L K I K O N C E R T S Y M F O N IC Z N Y

U dz.ał biorą:
O r k ie s tr a sy m fo n ic z n a s ta r o g a r d z k ie g o  

P u łk u P ie c h o ty z G r u d z ią d z a w  p e łn y m sk ła 

d z ie , p p o r ., k a p e lm istr z K o ło d z ie jc z a k . D y r e k 

c ja ,

P R O G R A M !

C z ę ść I .

1) M ezzocapo, m arsz „Pow rót z Francji
2) M oniuszko, U w ertura do opery „H A LK A ' 
3) Leopold, „W iązanka m elodyj w iedeńskich ' 

4) W ichter, „U m arł M aciek"
5) N am ysłow ski, m azur „N a R ynku"

C z ę ść R .

6) Leopold „H elvecja'

Nowy rok szkolny 
Przysposobienia Gospodyń Wiejskich

—  S Z K O L Ą  P R Z Y S P O S O B IE N IA  G O S P O 

D Y Ń  W IE J S K IC H  P o m o r sk ie j Iz b y R o ln ic z e j w  

K o w a le w ie , p o w . W ą b r z e ź n o , r o z p o c z y n a N O 

W Y  R O K  S Z K O L N Y  o d 1 6 s ty c zn ia 1 9 3 9 r o k u . 
N a u k a tr w a ć b ę d z ie d o d n ia 1 5 g r u d n ia 1 9 3 9  

r o k u .

P r o g r a m  n a u k i o b e jm u je n a s tę p u ją c e d z ia ły ;

1 )  G o to w a n ie , p ie c z e n ie

2 )  K r ó j , sz y c ie b ie liz n y

3 )  R o b o ty r ę c z n e ( tr y k o ta r s tw o , h a fty )

4 )  P o r z ą d k i d o m o w e , p r a n ie i p r a so w a n ie

5 )  M le c z a r s tw o

6 )  W a r z y w n ic tw o

7 )  H o d o w la k r ó w , tr z o d y c h le w n e j i d r o b iu . 

Z a ję c ia  p r a k ty c z n e p r o w a d z o n e  są  w  g o sp o -

7) B eriot, „Scena baletow a solo na skrzyp
cach w yk. kaprala J a n a  W o lsk ie g o .

bj Fink, „D w ie m ałe zięby" solo aa dw a flety, 
w yk. st, sierżanta W . M u r a w y i elew a E. 

G r o n k a .

9) G eldard, fantazja „W spom nienie"
10) R am thor, „R adość życia", solo na ksylofonie  

w yk. elew a Jana Ptak8 .
11) N am ysłow ski, M A ZU R , Św ir, św ir, św ir za 

kom inem .
B ilety do nabycia u  p , W o jte c k ie j p r z y  R y n 

k u , w z g lę d n ie w  r o z sp r z e d a ż y w  m ie śc ie .

C zysty dochód na rzecz Pom ocy Zim ow ej.
Po koncercie skrom na zabaw a taneczna i 

inne niespodzianki.
P r z y g r y w a ć b ę d ą  d o ta ń c a d w a z e sp o ły  o r 

k ie str y w o jsk o w e j .

Z A K O M IT E T W Y K O N A W C Z Y

(— ) S C H W A R Z , B U R M IS T R Z

d a r s tw ie sz k o ln y m . O p ła ta z a n a u k ę 2 0 z ł —  

w p iso w ’e 2 z ło te .

P r z y sz k o le z n a jd u je s ię in te r n a t; o p ła ta  

z a u tr z y m a n ie w  in te r n a c ie w y n o s i 2 5 z ł m ie się  

c z n ie . * *

•  T y m , c o d o tą d n ie w ie d z ą , ż e „ G L O S  
P O M O R Z A " k o sz tu je te r a z ty lk o 8 0 g r —  z  

o d n o sz e n ie m  p r z e z p o c z tę lu b r o z n o s ic iie la 9 5  

g r o sz y m ie s ię c z n ie , p r o s im y o ty m  p o w ie d z ie ć , 

z a c h ę c ić ic h  d o  z a p isa n ia  „ G Ł O S U  P O M O R Z A "  

n a  m ie sią c  g r u d z ie ń .

W  naszych stronach pow inni w szyscy prze

d e w szystkim  czytać gazetę z naszych stron —  

a taką gazetą jest „G LO S PO M O RZA ", który  
szczególnie podaje w iele w iadom ości z naszycn  
s tr o n , zaznajam ia z najnow szym i w ydarzeniam i 

z e  św ia ta , przynosi pożyteczne artykuły i zajm u  
jące pow ieści, to też pow inien znajdow ać się w  

(k a ż d y m  d o m u .

Jako nadzw yczajny dodatek otrzym a każdy  
abonent już w r pierw szych dniach grudnia  
praktyczny K A LEN D A R Z ŚC IEN N Y oraz na  
początku roku niezbędny inform ator w życiu  

codz ennym , k a le n d a r z k sią ż k o w y  „ P O M O R Z A 

N IN " .
A lb y  nie stracić w yjątkow ej okazji i dogod

n o śc i należy się przeto spieszyć z zap  saniem  
„ G Ł O S U P O M O R Z A " , Przedpłatę przyjm ują 

już listonosze, urzędy pocztow e i adm inistracja  

g a z e ty  w  W ą b r z e ź n ie .

—  R o c z n e W a ln e Z e b r a n ie K o ła  R o d z ic ie l

sk ie g o p r z y P a ń s tw o w y m  L ic e u m  i G im n a z ju m  

o d b ę d z ie s ię  w e w to r e k , d n ia 2 9 l is to p a d a  1 9 3 8  

r o k u  o g o d z in ie 1 4 ,0 0 w  a u li g im n a z ju m .

P o r z ą d e k  o b r a d  ja k  z w y k le n a  w a ln y c h  z e 

b r a n ia c h r o c z n y c h (w y w ie sz o n y te ż w  g a b lo tc e  

w  k o r y ta r z u  z a k ła d u ) .

L . H a b e l, d y r e k to r B . S z c z u k a , p r e z e s

• D z ie c i z o c h r o n k i O p a tr z n o śc i B o sk ie j  

(u l. J a d w ig i) u r z ą d z a ją P R Z E D S T A W IE N IE w  

n ie d z ie lę o  g o d z in ie 1 7 ,0 0 n a  sa li p . K O S T R Z E 

W Y  (D w ó r W ą b r z e sk i) , n a  k tó r e S z a n o w n e 0 -  

b y w a te lstw o u p r z e jm ie s ię z a p r a sz a .

•  P r z y k ła d n a k a r a z a n a p a ść n a n a u c z y 

c ie la . W  d n  u 1 2 k w ie tn ia 1 9 3 8 r o k u R o d z iń sk i  

F e lik s o r a z M a r ia B r iisc h k e z d o m u  

R o d z iń sk a  z W ą b r z e źn a d o p u śc ili s ię c z y n n e j  

n a p a śc i n a n a u c z y c ie la S z k o ły P o w sz e c h e j p . 
F ., p r z y c z y m  R o d z iń sk i c h w y c ił n a p a d n ię te g o  

p o d  g a r d ło .

N a w c z o r a jsz e j se s ji S ą d u O k r ę g o w e g o z  

T o r u n ia , R o d z iń sk i sk a z a n y  z o s ta ł z a te n c z y n  
n a  6  m ie s ię c y b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia . O sk a r 

ż o n a B r iisc h k e n a 2 ty g o d n ie a r e sz tu  z z a w ie 

sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a r y  n a p r z e c ią g  la t 2

Z a r z ą d  K o r p o r a c j i K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  

w  W ą b r z e ź n ie

•  K O M U N IK A T . N a  sk u te k  u c h w a ły K o r 

p o r a c j i K u p ie c k ie j z  d n ia 1 2 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 8  

r o k u z w r a c a m y s ię n in ie js z e m  d o w sz y stk ic h

U c z e n n ic e m ie sz k a ją c e w o k o lic y S z k o ły  

są p r z y jm o w a n e ja k o d o c h o d z ą c e i k o r z y s ta ją  

z u lg o w y c h  d o ja z d ó w  k o le jo w y c h .

K a n d y d a c i d o  sz k o ły  m u szą  m ie ć u k o ń c z o n e  

1 5 la t. D o z g ło sz e ń n a le ż y d o łą c z y ć ; m e tr y k ę  
u r o d z e n ia , św ia d e c tw o z u k o ń c z e n ia sz k o ły  

p o w sz e c h n e j, św ia d e c tw o m o r a ln o śc i.

Z a p isy u c z e n n ic p r z y h n u je i b liż sz y c h in -  
fc r m a c y j u d z ie la K IE R O W N IC T W O S Z K O Ł Y  
P R Z Y S P O S O B IE N IA  G O S P O D Y Ń  W IE J S K IC H  
W  K O W A L E W IE  P O M O R S K IM .

8 0  g r o sz y z a z d ję c ia w y k o n a n e n a n e g a ty 

w ie o fo r m a c ie m n ie jsz y m  n iż 9 x 1 2 ;

1 ,0 0 z ł z a z d ję c ia w y k o n a n e n a n e g  . .y w ie  

o fo r m a c ie 9 x 1 2 lu b  w ię k sz y m .

W  w y p a d k u  w y k o r z y s ta n ia z d ję c ia d la c e 

ló w  p r o p a g a n d o w y c h , d y d a k ty c z n y c h itp . w  o -  

k r e s ie d o la t 3 o d c h w ili n a d e s ła n ia , a u to r o w i 
w y p ła c a n e b ę d z ie d o d a tk o w e h o n o r a r iu m  w  

w y so k o śc i z ł 3 ( tr z y z ło te ) z a k a ż d e z d ję c ie  

b e z w z g lę d u n a w ie lo k r o tn o ść je g o u ż y c ia .

C e n tr . W y d z ia ł B . P . z a s tr z e g a so b ie p r a w o  

z w r o tu n a d sy ła n y c h  z d ję ć .

N a z d ję c ia b u h a j i C . W . B . P . n ie r e f le k 

tu je , g d y ż ta k o w e ju ż p o s ia d a . N a to m ia s t p o ż ą 

d a n e b y ło b y  m . in . z d ję c ie o d n o sz ą c e s ię d o  z a 

b e z p ie c z e n ia p a sa  lo k o m o b ili, in n y c h p ę d n i itp .

4 K O M U N IK A T . D la c z e g o n a le ż y w a lc z y ć  

z w y p a d k a m i p r z y p r a c y ?

B o w ypadki w pędzają w nędzę w iele ty 

sięcy rodzin, w Polsce, osłabiają silę obronną  
naszego kraju, dezorganizują pracę w w arszta

tach.
B o z w y p a d k ó w  w y.akają w szelkie straty  

m aterialne dla naszego gospodarstw a.

B o g łó w n y m  b o g a c tw e m  k a ż d e g o  k r a ju je s t  

c z lo v z ie k  i je g o p r a c a .

i
Iz b a P r z e m y s ło w o - H a n d lo w a w  G d y n i 

w porozum ieniu ze Stow arzyszeniem K upców  

Polskich w W arszaw ie kom unikuje, że poszuki

w ani są kandydaci na kierow ników kupieckich  

! hurtow ni spożyw czo - kolcnialnych.

K andydaci przejdą specjalne przeszkolenie  

trw ające 10 m iesięcy a następnie zostaną przy
dzieleni do pracy w hurtow niach. K andydaci w  
okresie praktyki otrzym ają pokrycie kosztów  

utrzym ania.

W ym agane kw alifikacje: ukończona szkoła 
handlow a, uregulow any stosunek do służby  

w ojskow ej w branży spożyw czo - kolonialnej, 

zdrow ie i energia.

Podania w raz z odpow iednim i referencjam i 

nadeźy nadsyłać do Stow arzyszenia K upców  

Polskich w W arszaw ie, W ydzia.ł H andlow y, ul. 

Zielna 50,

Przyjm ow ane będą tylko zgłoszenia pisem ne

Zarządów O rganizacyj tak społecznych jak i Term in nie m oże przekraczać 5 do 6 m ie- 

ogólnopaństw ow ych (LO PP. LM K. PC K . itd .) sięcy, przy spłacie jednorazow ej, z tym , że ter- 
harcerstw a, szkół oraz w szystkich upraw nie- m in spłaty kredytu nie m oże w ybiegać poza 1

nych do zbierania składek publicznych, aby w  

w łasnym jak i kupiectw a interesie, zechciały  

w przyszłości zaniechać bezpośredniego kw e
stow ania po przedsiębiorstw ach handlow ych, 
lecz przesłały ostem plow ane listy składek na  
ręce skarbnika K orporacji p. S tie n sa  lub prezesa 
K orporacji K upieckiej, którzy zebraniem skła
dek na pow yższe cele zajm ą się w w łasnym  

zakresie i tak zebrane składki doręczą poszcze

gólnym organizacjom .

Jesteśm y przekonani, że w ten sposób ułat
w im y organizacjom osiągnięcie lepszych w yni

ków .

Z a r z ą d  K o r p o r a c j i K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  

w  W ą b r z e ź n ie

® K O M U N IK A T . PT. W łaścicieli dom ów  

z w olnym i lokalam i handlow ym i uprzejm ie pro 

sim y podaw ać stale o w olnych ubikacjach han 
dlow ych do w iadom ości sekretarzowi K orpora

cji K upieckiej w W ąbrzeźnie, gdyż chcem y w  

ten sposób przyjść z pom ocą w łaścicielom nie

ruchom ości w odnajm yw aniu w pierw szym rzę
dzie refłektantom polakom - chrześc janom .

K orporacja kupiecka zgodnie z sw oją uchw  a 

łą z w łasnych funduszów opłacać będzie ogło
szenia w prasie m iejscow ej i zam iejscow ej o 

w olnych lokalach.

9 K r e d y t p o d  z a s ta w  b y d ła , p r z e z n a c z o n e 

g o n a  o p a s . D la uchronienia rolników , opierają
cych sw ój byt w przew ażnej m ierze na hodow li 
bydła, od strat, jakie ponieśliby, gdyby dla u- 

zyskania gotów ki na zaspokojenie potrzeb gos

podarczych sprzedaw ali przedw cześnie nieod-

czerw ca 1939 roku.

O procentow anie płacone przez rolnika w y

nosi: 
przy kredycie zastaw ow ym 4,5 procent p. a. 

przy kredycie zaliczkow ym 4 procent p. a.
W szelkie koszty, jak w eksle, szacunek itp , 

ponosi rolnik.

W ysokość kredytu:

K redyt zastaw kow y: 75 procent w artości za
staw ionej sztuki przy cenie zł 35, na 100 kg  
żyw ej w agi.

K redyt zaliczkow y za sztukę:
na buhaje zł 140, na krow y zł 110. na m łodzież  
od XVi do 2 lat zł 70.

Podan ;a o kredyt należy kierow ać do O d- 

। działów Państw ow ego B anku R olnego lub spół- 
।  dzielni kredytow ych.

€ > K O M U N IK A T O k r ę g o w e g o W y d z ia łu  
B e z p ie c z e ń stw a P r a c y p r z y P o m o r sk ie j Iz b ie  

R o ln ic z e j w  T o r u n iu . „Sprostow anie do ogło
szenia o zdjęciach fotograficznych, przedsta

w iających tem aty z dziedziny bezpieczeństw a  

pracy w rolnictw ie."

O kręgow y W ydział B ezpieczeństw a Pracy  

w R oln ctw ie przy Pom orskiej Izbie R olniczej 

donosi, iż w yżej w ym ienione zdjęcia należy prze  
syłać w prost do C entralnego W ydziału B ez

pieczeństw a Pracy w R olnictw ie przy Zw iązku  
Izb i O rganizacyj R olniczych R , P. w W arsza

w ie ulica K opern ka 30, a nie do O kręgow ego  
W ydziału B ezpieczeństw a Pracy przy PTR .

O W B P. Przypom ina ponow nie o przestrze

ganiu przy dokonyw ali u zdjęć następujących 
w arunków :

pow iedn  o w yhodow ane sztuki bydła, M inister
stw o R olnictw a i R eform R olnych uruchom iło  
specjalne kredyty pod rejestrow y zastaw bydła  

przeznaczonego na opas oraz kredyty zaliczko

w e na bydło opasow e.

K redyty rejestrow e (ponad 10 sztuk) i za

liczkow e (do 10 sztuk w łącznie), przy posiada

niu przynajm niej 3 krów , udzielane będą w for

m ie analogicznej, jak kredyty rejestrow e i za

liczkow e na zboże. K redyty te udzielane być  
m ogą w yłącznie gospodarstw om  rolnym , znajdu

jącym się w okręgach w olnych od ograniczeń  

w obrocie inw entarzem , spow odow anych choro

bam i (pryszczycą). Pod zastaw m ogą być odda

w ane sztuki zdrow e i nie niezbędne do bezpo
średniego użytku w gospodarstw ie, t. zn. te, 

które m ogą być przeznaczone na opas.

® O tw a r c ie k u r su c i i p r z e d p o b o r o w y c h .

1 )  W ie lk o ść n a d sy ła n y c h z d ję ć n ie m o ż e  

b y ć m n ie jsz a o d fo r m a tu (p o z y ty w u ) 9 x 1 2 c m .

2 )  P o z y ty w y  w in n i b y ć w y k o n a n e n a  p a p ie 

r z e b ły sz c z ą c y m , c z a r n y m .

3 )  P o z y ty w y  n a le ż y  z a o p a trz y ć n a s tę p u ją c y 

m i o b ja śn ie n ia m i:

a) autor zdjęcia i jego adres,

D nia 17 bm . odbyło się w W ąbrzeźnie uroczy
ste otw arcie kursu dla p.zedpoborow ych. M ło
dzież przedpoborw a m iasta W ąbrzeźna i oko

licy zebrała się w pięknie udekorow anej na tę 
uroczystość sali gim nastycznej przy szkole żeń
skiej pod kierow nictw em Instruktorki O św iato

w ej p. L ir ó w n y .

O tw arcia dokonał burm istrz m iasta p, 
S c h w a r z , w obecności starosty pow iatow ego p. 
K a lk ste in 3 , przedstaw iciela duchow ieństw a ks. 
O r z e c h o w sk ie g o , okręgow ego instruktora ośw ia

ty pozaszkolnej p. Syrka, dyrektora gim nazjum  

p. H a b la , naczelnika Sądu p. Ż u r a lsk ie g o , przed

staw icieli organizacyj i pp. N auczycieli.

Po przem ów ieniu p. burm istrza, zabrali głos 

pp. Starosta Pow iatow y, D yrektor G im nazjum  
i O kręgow y Instruktor O św iaty Pozaszkolnej. 
W sw ych przem ów ieniach podkreślili zadania  

jakie m łodzież czekają od chw ili w stąpienia w  
szeregi W ielkiej A rm ii Polskiej, nadzieji, które  
w tej m łodzieży pokłada społeczeństw o i w aż
ności odpow iedniego pr,zygotow ań-'a się m ło

dzieży do szczytnych celów przez kursa dla 

pr  z  e  d  p  o  b  orow  ych .

N a zakończenie odśpiew ano w spólnie hym n  

narodow y.

O B u d z ik n a sta w ić c o d z ie n n ie o m in u tę  

w c z e śn ie j... . to znaczy w ciągu roku 6 godzin  
i skorzystać na cennym czasie. M ałe przyczyny, 

a tak w ielkie skutki! Po jednej filiżance kaw y  
słodow ej K N EIPPA n nie odczujem y naturalnie  
dodatniego skutku, jednak używ ana codziennie 

w pływ a ona nadzw yczaj korzystnie na zdrow ie  

i w yśm ienicie sm akuje.

@ U lg i k o le jo w e d la s tu d e n tó w . M inister 

W . R . i O . P. w ydał szereg zarządzeń dla w yż
szych uczelni. D o rektoratów skierow ano okól

nik vz spraw ie now ego typu legitym acji, które  

będą w ydaw ane słuchaczom począw szy od dnia  
1 lutego 1939 r. Legitym acje upow ażniają do  

otrzym yw ania ulg kolejow ych przy przejazdach  
1, 2 i 3 klasą. Z ulg tych nie będą m ogli ko 

rzystać studenci, liczący pow yżej lat 30.

b) nazw a m iejscow ości, w której w ykonano  

zdjęcie,

c) data zdjęcia, 

d) tem at.

4 )  D o p o z y ty w u n a le ż y d o łą cz y ć n e g a ty w .

Fotografie bez załączonego negatyw u nie  

będą przyjm ow ane.
5 )  Z a k a ż d e n a d e s ła n e z d ję c ie (1 . p o z y ty w  

i n e g a ty w ) C e n tr . W y d z . B . P . w y p ła c a n a le ż 

n o ść w e d łu g n a stę p u ją c y c h s ta w e k :

© P r z y w r ó c o n o 2 4 -g o d z in n e p o s to jo w e n a  

k o le ja c h . Skrócone niedaw no p r z e z  w ładze kole
jow e do 8 godzin bezpłatne postojow e w agonów  

z ładunkiem na dw orcach tow arow ych zostało  

z pow rotem  ustalone na 24 godziny.
Skrócenie bezpłatnego postojow ego, pow o

dując konieczność szybkiego w yładunku, daw ało  

pole do spekulacji ze strony przedsiębiorstw  
przew ozow ych.
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Wiadomości ogólne
W N ow e pocztów ki, W obiegu pocztow ym  

ukazały utię now e karty pocztow e 9 różnych  

w artości. K arty opatrzono znaczkm i z podobiz

nam i króla K azim ierza Jagiellończyka i bohate

rów narodow ych,

•  P ryw atne sam ochody w ojskow ych. M ini

sterstw o Spraw W o skow ych zarządziło w strzy 

m anie przydziału w ojskow ych tablic rejestra

cyjnych dla sam ohodów  stanow iących pryw atną  

w łasność w ojskow ą.

•  ..Tydzień Propagandy K upieclw a Pol- 

skiego“ , W  czasie od 4 do 11 grudnia Zw iązek  

Tow arzystw K upieckich na Pom orzu organizuje  

przy poparciu innych organizacyj ..Tydzień  

Propagandy K upiectw a Polskiego". C elem ,,Ty 

godnia ’ jest zw rócenie uw agi szerokich kół spo 

łeczeństw a na doniosłą rolę kupiectw a w źyc u  

gospodarczym i społecznym . Począw szy od dnia  

4 grudnia okna w ystaw ow e w szystkich zorgani

zow anych kupców udekorow ane będą godłam i 

kupieckim i. W ystaw y dem onstrow ać będą w tym  

czasie jedynie tow ary polskie.

G N A G R O D Y pieniężne przyznały Izby  

Skarbow e tym osobom , które przyczynią się do  

ujaw nienia nadużyć przy om ijaniu opłat w  sp ze  

dąży m ąki.

•  ZA PEW N IEN E pracy niepodległościow 

com . Takie zarządzenia w ydały m inisterstw a, 

na podstaw ie których osoby te zatrudn one w  

urzędach, m ogą być zw alniane ze służby ty lko  

w yjątkow o z pow odu w ażnych okoliczności.

R edukcję funkcjcnariszów niepodległ., od 

byw ać się będą ty lko za aprobatą w łaściw ych  

m inistrów .

© O H O TELA C H . O d N ow ego R oku obo 

w iązyw ać będą now e przepisy dla hoteli. W  

przyszłości nazw a H O TEL, będz e m ogła figu 

row ać ty lko na przedsiębiorstw ach przem ysłu  

gościnnego, zorganizow anych w należyty sposób.

® Z srebrnego ekranu. D ziś w środę i ju tro  

w czw artek o godzinie 20,30 ukaże się na ekra

nie słynna postać z W o ny Św iatow e., genialna  

kierow niczka w yw iadu niem ieckiego FR A U LEIN  

D O K TO R w em ocjonującym film ie pt.

B Y ŁA M SZPIEG IEM

W  rolch głów nych D ITO PA RŁO  

K LA N CH A R

N astępny film B O O L O O .

ROCK lOWARZYSTW
—  Zebranie organizacyjne Zw iązku M łodej 

Polski odbędzie się dnia 23 listopada 1938 rok.; 

o godzinie 20,00 w D om u Pracy Społecznej.
O becność w szystkich członków konieczna.

Zarząd

—  U w ąga Podoficerow ie R ezerw y. W  czw ar 

tek, dnia 24 listopada 1938 roku odbędzie się  

zebranie plenarne w św ietlicy D om u Pracy Spo 

łecznej o godzinie 20,00.
Podoficerów  R ezerw y m iasta i okolicy naj

uprzejm iej zaprasza  Zarząd

—  Zebranie K oła czeladniczego przy C echu  

(K ow alskim w W ąbrzeźnie odbędzie się dnia  

27 bm . o godzinie 14,00 w lokalu p. N apierały  

ulica Pierackiego. Z pow odu w ażnych spraw  

przybycie w szystkich czeladników kow alskich  

konieczne. Zarząd

— B aczność „LU TN IŚC I ! Lekcje śpiew u  

odbyw ają się obecnie w  poniedziałki i czw artki. 

Ze w zględu na przygotow anie się do w ieczorni

cy w igilijnej oraz koncertu /ib ileuszow ego u- 

częszczanle W SZY STK ICH śpiew aków na ćw i

czenia obow iązkow e. Zarząd

— B aczność R ESTA U R A TO RZY ! D nia 24  

' bm . odbędzie się nadzw yczajne zebranie Tow , 

! R estauratorów na m iasto i pow iat, w lokalu p. 

। K O STRZEW Y o godzinie 10.30. N a pow yższe  

zebranie przybędzie prezes okręgow y z Torunia  

joraz przedstaw iciele w ładz. Poniew aż na zebra

niu będą om aw iane w ażne spraw y przeto upra

sza się o przybycie w szystkich członków .
Zarząd

PIERR E _  W alne zebranie Pow iatow ego i Lokalne- niezauw ażeni.

Kądk
go K om itetu Pom ocy D zieciom i M łodzieży od- 

będze się w środę, dnia 23 listopada 1938 roku  

o godzinie 16,30 w szkole pow szechnej m ęskiej

pokój nr 8 z następującym porządkiem  obrad:

2) Zagajenie •
3) Spraw ozdanie z dotychczasow ej działalności 

K om itetu .
4) W ybór Prezydium  i K om itetu W ykonaw czego

5) Tydzień biednych dzieci,
51 Spraw a K om itetów Pom ocy D zieciom i M lc  

dzieży w pow iecie.
6) Spraw a zabaw y na dożyw ianie dzieci.

7) U łożenie program u pracy na rok szkolny  

1938 - 39
S) W olne głosy i w nioski.

N a pow yższe zebranie obyw atelstw o m ia

sta W ąbrzeźna uprzejm ie zaprasza
K O M ITET  

ŁA BĘD Ź.

—  N ieom al nieszczęście. W  Łabędziu przy  

w ybieraniu piasku z piaskow ni stało się nieom al 

nieszczęście. P. Prusakow ski A , w ybierając pia

sek usłyszał w pew nej chw ili szm er usuw ające 

go się piasku, chciał uciec, lecz już nie zdążył.

U suw ający się piasek zasypał go do połow y  

ciała, tak iż o w łaonej s'le nie m ógł już w yjść. 

N a w ołanie jego nadbiegła pom oc, która w yra

tow ała go od niechybne' śm ierci, poniew aż pia-

sek stale się usuw ał i niechybnie zaw alił by go  

I zupełnie.

I WĘGORZYN.

—  K radzież. W  nocy z niedzieli na ponie

działek zakradli się złodzieje do oberży p. 

G rzeszew skiego w W ęgorzynie. Złodzieje w esz

li przez piw nicę, skąd dostali się do oberży i 

zabrali w iększą ilość tow arów kolonialnych, pa

pierosów i w ódki, ulatniając się przez nikogo

radiowij

ŚR O D A , dnia 23 listopada 1938 roku.'

18,30 N asz język. 18,40 Pog. akt. 19,00 M uzyka. 

20,35 A udycje inform acyjne, 21,00 K oncert C ho 

pinow ski. 21,45 D usza i ciało człow ieka —  po 
w ieść m ów iona. 22,00 K oncert m an  do  U nistów . 

23,00 O statnie w iadom ości dziennika w ieczor

nego i kom . m eteor.

C ZW A RTEK , dnia 24 listopada 1938 roku.
6,57 A udycja por. 7,00 D ziennik poranny. 

7,15 M uzyka, 8,00 A udycja dla szkół. 10,00 M u 

zyka. 10,55 Program na ju tro . 11.00 A udycja  

dla szkół. 11,25 M uzyka. 11.57 Sygnał czasu. 

12,03 A udycja południow a. 13,00 D la każdego  

coś ładnego. 13,50 W iadom ości z Pom orza. 

15,00 A udycja dla dzieci. 15,15 K łopoty i rady.

pog. akt. 15,30 M uzyka obiadow a, 16,00 D zien 

nik popoludnow y. 16,05 W iadom ości gospo 

darcze. 16,15 Przem ysł i obronność '$caju —  

odczyt dla m łodzieży. 16.35 M uzyka. 16,45 W al

ka z rakiem 17,00 K oncert m uzyki operow ej. 

18,00 Literatura dla w szystkich. 18,15 M uzyka. 

18,25 W iadom ości sportow e z Pom orza. 18,30  

Życiorysy instrum entów m uzycznych. 19,00 K on

cert rozryw kow y. 20,35 A udycje inform acyjne. 

21,00 R ozw ój przedsiębiorczości pryw atnej. 

21.10 Pow szechny teatr w yobraźni, 22,00 R epor

taż m uzyczny Lucjana G uttry . 23,00 O slatn .e  

w iadom ości dzień, w ieczornego i kom . m eteor.

Spodziew any  

skutek daje  

racjonalna  

reklam a w

w

D nia 21 listopada b.r. rozstał się z tym  św iatem  

ś. p.

Roman Sarnieurkz 
referent Opieki Społecznej i długoletni 
sekretarz podatkowy Zarządu Miejskiego 

w Wąbrzeźnie.

Sp. Zm arły starał się zaw sze sum iennie i gor

liw ie w ypełnić pow ierzone obow iązki służbow e. 

N iech spoczyw a w spokoju.

Za M agistrat

Burmistrz (—) Schwarz

N um er akt: K m . 703/38 i dal.

__  _  O B W IESZC ZEN IE

O  LIC Y TA C JI R U C H O M O ŚC I

K om onnik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
>Jan G łów czew ski, m ający kancelarię w W ąbrze- 
iźm ie ul. Targow a N r 5, na podstaw ie art. 602 kpc. 
pedaje do publicznej w iadom ości, że dnia 25 listo 
pada 1938 roku o godzinie 14,00 w Lvd  o  w icach  
odbędzie się 2-ga licytacja ruchom ości. na leżących  
do Leona D erebeckiego, składających się z 85  
klaft torfu oszacow anych na łączną sum ę zl 639.

R uchom oścd m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

dnia 19 listopada 1938 roku  

K O M O R N IK : (-) JA N  G ŁÓ W CZEW SK I.

Za przesłane nam życzenia z okazji 
Jubileuszu 10-iecia prowadzenia ki
noteatru „Słońce" składamy serde
czne

podziękowanie

Dyrekcja

D nia 21 listopada 1933 r. zakończył sw ój żyw ot 

ś. p.

Roman Sarnie w icz
Referent Opieki Społecznej i długoletni 

sekretarz podatkowy Zarządu Miejskiego 
w Wąbrzeźnie

N iech spoczyw a w spokoju.

Urzędnicy Zarządu Miejskiego
w Wąbrzeźnie

Spraw y  
sądow e, adm inistracyjne—  
i podatkow e załatw ia

Biuro pisania podań 
Boiesiaw Wiśniewski 
W ąbrzeźno, ul. W olności 11

Sklep bez szyldu 

Ulica bez nazwy 

Firma bez reklamy 

nie istnieje

Pomorza

W  E Z W  A  N I E.

W zyw am niniejszym na zebranie w ierzyć.alt 
p. A lfonsa G órskiego z Szcw y pow iatu w ąbrzeskie
go, które odbędz e isaę w dniu 23 listopada 19o8  
roku o godzinie 10,09 w W ojew ódzkim U rzędzie 
R ozjem czym  w Toruniu ul. W arszaw ska lO , 12, ce
lem pow zięcia uchw ały w spraw ie zaw accia ukła
du v.- peetępow andu, prow adzonym na podstaw ie  
rrzepisów rozporządzenia Prezydenta R . P. z dnia  
24. 19. 1934 r. (D z. U . R . P. N r 5 36 r. ipo;z. 59).

O znajm iam , że w ierzyciele p. A lfonsa G órskie
go m ogą w ciągu 7 dni od doręczenia niniejszego  
w ezw ania w nieść zażaleń  e na postanow ienie nad 
zorcy dotyczące rozdziału głosów , do Prze: ’cdni- 
czącego W ojew ódzkiego U rzędu R ozjem czego 
Toruniu, który rozstrzyga je ostatecznie.

(— ) B ronisław  Frantsek  
N adzorca w postępów , układow ym  

Toruń, ulica Sienkiew icza 1 m . 4.

K ino  

dźw iękow e

„Słońce"

W dniu 21 listopada br. o godz. 9,30 w ydarła nam  
sroga śm ierć kochanego i w iernego m ego m ęża, najtroskli
w szego naszego tatusia

ś. p.

Komana Sarniewicza
w 38 roku życia

Przeiwczeiaie zmarły by! powstańcem wielkopolskim 

w ciężkim sm utku pogrążona

Żona z dziećm i i rodziną

Po’rznh odbędzie się w czw artek dnia 24 listopada o godz. 9.30  
z kostnicy szpitala w ąbrzeskiego.

„Glos Pomorza

W środę i czwartek o godz. 8 30
W ielki em ocjonujący film  szpiegow ski

8YMM SZPIEGIEM
R oi. głów ne kreuje Dita Parło
oraz m ęski Pierre Blanchar

N astępny film

Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana

G ospodarstw o
60 m órg sprzedam Infor
m acji udziela

Gollon G rabow iec

Poszukuje się kupna  

maszyny do szycia 
Zgł. pod nr 100 do Gł.

Pom.

Z dniem dzisiejszym  

koncertować 
będzie orkiestra codziennie  
od godz. 8 rai o

Hotel pod „Orłem"

~ “iw—■limw--mi Tnr.-«iat-i——-.-r.-y.—fir * * * * * * 1 • uła łiiraw

I
 C EN Y  O G ŁO SZEŃ :
W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-lam ow ej) . . 10 gr
na stronie 4-lam ow ej (w tekście)........................30  gr

। -------- g na stronie pierw szej........................ ... ... . 50 gr
l ””” *** 1 Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.

| D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie.
I Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
| Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

A B O N A M EN T  M IESIĘC ZN Y  W Y N O SI:
W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy | 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy |____ j
„G łos Pom orza" w ychodzi w poniedz., środy i piątki.
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni- | 
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  ।  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu, i

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 
R edaktor odpow iedzialny: A leksander Lcdw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego H a.
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Teł. 80. @ PK O . N r 04.252. 9 Przekaz rozrachunk. 1.

K siążnica K opem ikańska  

w  Toruniu


